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P o n i ^ d z i a h k , W  l e r j i .  

W t o r e k , \ M P .  L o r e t a ń s k i e j .  

Ś r o d a ,  D  m a z e g o  p a p .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

— J  — >  — • w«k»p«d. miatięcsni* 1.50 sł z  ad -  

• rZ eu p ła lS  • noszeniam przez pocztę 20 gt 

wi^caj. W wypadkach nieprzewidzianych, przy w •trzy­

m an ia przedsiębiorstwa, z/otenin pracy, przerwania k o-  

maaikacji. otrzymujęcy nie ma prawa łędać pozatermi- 
tuswych dostarczeń gazety, lab zwrotu ceny abona­
ment*. Za dział ogłoszeń, redakcja nie ndpowiada.
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Rząd podał sią do dymisji!
Sejm uchwalił votum nieufności Rządowi — Wewnętrzne tarcia w Sejmie 

Przemówienia ministrów Przyjęcie dymisji.
Z W arszaw y d on osi n asz k oresp on d en t:

W  d ru g i d zień ob rad S ejm u u ch w alon o votu m  

n ieu fn ości R ząd ow i.

V otu m  n ieu fn ości d la m arsz. S ejm u , p ostaw io ­

n y  p rzez k om u n istów , n ie p rzeszed ł. W n iosek u zy ­

sk a ł ty lk o 7 g łosów .

U d zia ł w  p osied zen iu S ejm u  b ra li m in istrow ie:  

Ś w ita lsk i, K w iatk ow sk i, C ar, S ław oj-S k ład k ow ski  

i M atu szew sk i. M in ister M atu szew sk i rozp oczą ł 

d zisiejsze sw oje p rzem ów ien ie rep lik ą  n a w czoraj­
sze p rzem ów ien ia  p osłów  op ozycyjn ych , tw ierd ząc,  

że słu ch a ł cierp liw ie p rzez 10 god zin p rzem ów ień  

i p o g łęb szem  zastan ow ien iu sk on sta tow ał, że ty l­
k o p rzem ów ien ie p osła D ąb sk iego b yło rzeczow e,  

ch oć p oseł ten  n ieb ezp ieczn ie op eru je cyfram i, n ie  

zaw sze zgod n em i z p raw dą . N IE  JE S T  P R A W D Ą , 

JA K O B Y B U D Ż E T Y R Ó Ż N Y C H  M IN IS T E R S T W  

Z O S T A Ł Y  P O D W Y Ż S Z O N E , B O W IE M  B U D Ż E T  

M . S . W O JS K . Z O S T A Ł O B N IŻ O N Y  O  7 I P Ó Ł  

M IL JO N A  Z Ł ., M . S P R A W  W E W N . O  2 I P Ó Ł  

M IL JO N A Z Ł ., S K A R B U O 8 M IŁ JO N Ó W  Z Ł . 
N ie jest p raw d ą , jak ob y zagranica  n ie m iała  d o  n as  

zau fan ia , b ow iem  p rzeczy tem u osta tn ia p ożyczk a  

p olsk o  - am erykań sk a. G d yb ym  m iał m ożn ość, jak  

m in istrow ie sk arb u in n ych p ań stw , in terw en cji n a  

ryn k u  am eryk ań sk im  —  m ów i m in . M atu szew sk i—  

w yk u p iłbym  p ożyczk i d rob n iejsze , ab y p rzez to  

p od n ieść ich k u rs, a le tak ich u p raw n ień k red yto ­
w ych n ie m am . P an R yb arsk i tw ierd ził, że tak  

ciężk iej sy tu acji ek on om iczn ej jeszcze n ie b yło . 

A le ch cia łb ym  w ied zieć , czy ta sy tuacja jest gor­
sza lu b  lep sza . Jeżeli jest gorsza , to gotów  jestem  

p rzyjąć p lan san acyjn y p . Z d ziech ow sk iego i n a ­
łożyć p od atk i od  lu k su su i in n e oraz ob n iżyć p en ­
sje u rzęd n icze , jak to p lan ten p rzew id u je . Jeżeli  

jed n ak jest lep sza , to  p o  co  ten  ob sk u ran tyzm ?

P o d w u god zin nej p rzerw ie zab ra ł g łos p rem jer  

Ś w ita lsk i. P rem jer Ś w ita lsk i stw ierd ził, że p osta ­
w ien ie w n iosk u n ieu fności d la rząd u p rzez op ozy ­
cję k op ie grób d la p arlam en taryzm u , k tórego ist­
n ien ie w  tak iej form ie, jak on a się p rzed staw ia  

d zisia j, n ie m a  n ajm niejszego  sen su . „P rzez staw ia ­
n ie w n iosk u o votu m  n ieu fn ości sta jecie p an ow ie  

p rzeciw k o m ąd rej i rozsąd n ej p olityce , p rzeciw k o  

zd row ym  m yślom  M arsz. P iłsu d sk iego . W N IO S E K  

W A S Z  JE S T  L E K K O M Y Ś L N Y M  I N IG D Z IE D O ­

T Ą D  W  P O D O B N Y C H  W A R U N K A C H  N IE  P R A K  

T Y K O W A N Y M “ . D alej p rem jer cytu je p rzyk ład y  

i d ow od zi, że en d ecja n igd yb y d o zgod y z N iem ­
cam i n ie d op row ad ziła , a le czyn i w szystk o , ab y  

rząd ow i ob ecn em u u n iem ożliw ić za ła tw ien i d raż ­
liw ej k w estji, „P R O W A D Z IC IE  P A N O W IE  W A L ­

K Ę O P O Z Y C Y JN Ą  W  T A K I S P O S Ó B , JA K  S IĘ  

T O  N IG D Z IE  N A  Ś W E C IE N IE  P R A K T Y K U JE " . 

P rzyk ład em są sp raw ozd an ia N IK P , k tóre p rze­
zn aczon e są d la tych ścian  sa li sejm ow ej, d la czte­
rech śc ian k om isji b u d żetow ej, a le n ie d la ag itacji  

p rzeciw k o rząd ow i i p od ju dzan iu sp o łeczeń stw a ,  

w m aw iając w  n ie k łam liw ie, że rząd y M arsz. P ił­
su d sk iego  i p . B artla  b yły  rząd am i n ad u żyć.

W  k oń cu  p rem jer om aw ia in terw en cje zagran i­
czn e i sp raw ę listu , og łoszon ego  p rzez k an celarję  

sejm ow ą, d o  czego  n ie b yła  on a p ow ołan a , gd yż li­
stów  p ryw atn ych d o tej czy in n ej p artji n ad esła ­
n ych k an celaria sejm ow a n ie m a p raw a k olp orto ­

w ać.

M in ister K w iatk ow sk i w ygłasza p rzem ów ien ie  

rzeczow e, d ow odząc cyfram i, że sy tuacja ek on o ­
m iczn a k raju w cale n ie jest tak a zła , ja k to n ie ­
u stan n ie u trzym uje op ozycja , a le p op raw a w  p o ­
rów n an iu z r . 1925 jest aż n azb yt jasn o w id oczn a .

M in . S ław oj-S k ład k ow ski w  form ie iron iczn ej  

op ow iada o S K A N D A L IC Z N E M  Z A C H O W A N IU  

S IĘ P O S Ł Ó W , k tórzy n ie u m ieją szan ow ać sw ej  

god n ości p rzed staw icie li sp o łeczeństw a , a le U P I­

JA JĄ  S IĘ , Z A C IĄ G A JĄ  D Ł U G I, K T Ó R Y C H  P Ł A ­

C IĆ  N IE  C H C Ą , W S Z C Z Y N A JĄ  S K A N D A L E  N IE  

G O D N E N IE T Y L K O P O S Ł A , a le k ażd ego p rze ­

ciętn ego człek a . N a żąd an ie p osłów  m in . S k ład ­

k ow sk i W Y M IE N IA  P O S Ł A  K U R O W S K IE G O  Z E  

S T R O N N IC T W A C H Ł O P S K IE G O  i to co p ow ie­

d zia ł u d ow ad n ia d ok u m en tam i.

M in ister C ar p rotestu je p rzeciw k o zarzu tow i 

en d ecji, jak ob y M in . S p raw ied liw ości zn an i b yli  

sp raw cy  rzek om ego  zam ord ow an ia gen . Z agórsk ie ­
go , k tórzy  rzek om o m ają ch od zić n a w oln ości i za  

to jeszcze zosta li od znaczen i i n ad m ien ia , że ju tro  

p oseł R yb arsk i m oże b yć p rzyjęty p rzez p rok u ra ­
tora  gen era ln ego , k tórem u  zech ce złożyć  w szystk ie  

d ok u m en ty i zezn anie w  sp raw ie gen era ła Z agór ­
sk iego , a śled ztw o zostan ie n atych m iast w szczęte  

i jeśli w yk ryci zostaną  w in n i, k ara ich  n ie m in ie.

P oseł p rof. K rzyżan ow sk i an a lizu je b u d żet; d a ­
le j op ozycyjn ie p rzem aw iają p osłow ie: Ż u ław sk i  

(P P S ), R ataj (P iast), P u tek (W yzw olen ie) i t. p . P o  

d łu gotrw ałej d ysk u sji n ad w n iosk iem  cen tro lew u  

o  votu m  n ieu fn ości d la rząd u , p rzystąp ion o  o god z.  

11 -tej w ieczorem  d o g łosow an ia , k tóre d ało  n astę ­
p u jący w yn ik :

Z A  W N IO S K IE M  G Ł O S O W A Ł O  246  P O S Ł Ó W , 

P R Z E C IW K O W N IO S K O W I 120 , C Z T E R E C H  

W S T R Z Y M A Ł O  S IĘ . V O T U M  N IE U F N O Ś C I Z O ­

S T A Ł O  U C H W A L O N E .

P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j w y s t o s o w a ł  d o  

p a n a  p r e m j e r a  Ś w i t a l s k i e g o p i s m o  t r e ś c i  n a s t ę ­

p u j ą c e j :

P rzyjęcie d ym isji.

D o  P a n a  K a z i m i e r z a  Ś w i t a l s k i e g o ,  p r e z e s a  R a ­

d y  M i n i s t r ó w  w  W a r s z a w i e .

P r z y c h y l a j ą c  s i ę  d o  p r z e d s t a w i o n e j p r o ś b y  o  

d y m i s j ę , z w a l n i a m  P a n a  p r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w  

w r a z  z  c a ł y m  g a b i n e t e m  i  p o r u c z a m  P a n u  i  w s z y s t ­

k i m  u s t ę p u j ą c y m  P . T . m i n i s t r o m  i k i e r o w n i k o w i  

m i n i s t e r s t w a  S k a r b u  d a l s z e  k i e r o w a n i e  s p r a w a m i  

p a ń s t w o w e m i  a ż  d o  c h w i l i  p o w o ł a n i a  n o w e g o  r z ą ­

d u .

W a r s z a w a , 7  g r u d n i a  1 9 2 9  r .

p o d p i s a n o  I . M o ś c i c k i .

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j P o l s k i e j ,  

.  d r .  K a z i m i e r z  Ś w i t a l s k i ,

p r e z e s  R a d y  M i n i s t r ó w .

R ó w n o c z e ś n i e  P a n  P r e z y d e n t p o d p i s a ł o d p o ­

w i e d n i e  d e k r e t y  d o  p o z o s t a ł y c h  m i n i s t r ó w  i m i n i ­

s t r a  S k a r b u ,  z w a l n i a j ą c  i c h  i p o r u c z a j ą c  i m  p r o w a ­

d z e n i e  s p r a w  m i n i s t e r s t w  a ż  d o  p o w o ł a n i a  n o w e g o  

r z ą d u .

W rażen ie w  k raju .

D y m i s j a  r z ą d u  d r a  K a z i m i e r z a  Ś w i t a l s k i e g o  w y ­

w a r ł a  w  c a ł y m  k r a j u  o l b r z y m i e  w r a ż e n i e .

Z e w s z ą d  o d z y w a j ą  s i ę  g ł o s y  n i e p o k o j u  i o b a ­

w y  o  l o s y  P o l s k i , n a  k t ó r y c h  c h w i l o w o  z a w a ż y ł a  

u c h w a ł a  k r z y k a c z y  s e j m o w y c h , n i e  z d o l n y c h  d o  

ż a d n e g o  c z y n u  t w ó r c z e g o .

„ Z w y c i ę s k a ”  o p o z y c j a , z d o b y w s z y  s i ę  n a  o b a ­

l e n i e  g a b i n e t u ,  s t a n ę ł a  b e z r a d n i e  i  n i e  w i e , c o  d a ­

l e j c z y n i ć .

W c z o r a j s z e  o b r a d y  „ C e n t r o l e w u ” , p o ś w i ę c o n e  

o m ó w i e n i u  s y t u a c j i  b y ł y  b a r d z o  b u r z l i w e ,  l e c z  j a k  

ł a t w o  s i ę  d o m y ś l i ć ,  n i e  d a ł y  ż a d n e g o  r e z u l t a t u .

Z a  j e d y n e g o  c z ł o w i e k a , k t ó r y  w  s p o s ó b  r a d y ­

k a l n y  z d o ł a ł b y  o p a n o w a ć  s y t u a c j ę ,  u w a ż a  s i ę  n a ­

d a l w e  w s z y s t k i c h  k l u b a c h  i M a r s z a ł k a .

D z i ś  n i e  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  ż a d n y c h  w a ż ­

n i e j s z y c h  p o s u n i ę ć  n a  t e r e n i e  p a r l a m e n t a r y z m u .

O d b y ł y s i ę j e d y n i e n a r a d y  p o s z c z e g ó l n y c h  

s t r o n n i c t w , n i e  w y w o ł a j ą o n e  j e d n a k  w i ę k s z y c h  

z m i a n  w  d a l s z y m  b i e g u  w y p a d k ó w .

W  k u l u a r a c h  s e j m o w y c h ,  j a k o  p r z y s z ł y c h  p r e m -  

j e r ó w  w y m i e n i a j ą  n a d a l : M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  

o r a z  p .  m i n . M a t u s z e w s k i e g o .

W a r t o  z a z n a c z y ć , ż e  m ó w i ą  r ó w n i e ż  o  r e k o n ­

s t r u k c j i  d o t y c h c z a s o w e g o  g a b i n e t u  d r a  Ś w i t a l s k i e ­

g o . W  t y m  w y p a d k u  m i e j s c e  m i n . K i i h n a  z a j ą ł b y  

ł o d z i a n i n  —  p u ł k , N o r w i d  N e u g e b a u e r .

R yb arsk i cofa się .

W A R S Z A W A ,  8 . X I I . W  z w i ą z k u  z  o ś w i a d c z e ­

n i e m  p o s ł a  R y b a r s k i e g o  n a  w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e ­

n i u  S e j m u  w  s p r a w i e  z a g i n i ę c i a  g e n e r a ł a  Z a g ó r ­

s k i e g o  o r a z  w  z w i ą z k u  z  o ś w i a d c z e n i e m  p a n a  m i ­

n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i , ż e  k a ż d y  o b y w a t e l  m a  o -  

t w a r t ą  d r o g ę  d o  p r o k u r a t o r a  —  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  

p o s e ł  R y b a r s k i  p r z y b y ł d o  p a n a  p r o k u r a t o r a  w a r ­

s z a w s k i e g o  S ą d u  O k r ę g o w e g o .  M i m o ,  ż e  p r o k u r a ­

t o r  p o s t a n o w i ł  p r z e s ł u c h a ć  p . R y b a r s k i e g o  p r o t o -  

k u l a r a i e  z  z a c h o w a n i e m  t r y b u  a r t . 1 0 7  K . P .  K . ,  p .  

R y b a r s k i p o p r z e s t a ł j e d y n i e  n a  z ł o ż e n i u  o ś w i a d ­

c z e n i a , k t ó r e  z o s t a ł o  s p i s a n e  p r z e z  p r o k u r a t o r a .  

W  o ś w i a d c z e n i u  t e r n  p o s e ł  R y b a r s k i  n i e  p o d a ł  ż a d ­

n e g o  f a k t u  b ą d ź  m o g ą c e g o  r z u c i ć  ś w i a t ł o  n a  s p r a ­

w ę  g e n e r a ł a  Z a g ó r s k i e g o ,  b ą d ź  w o g ó l e  p o z o s t a w a ć  

w  j a k i m k o l w i e k  z w i ą z k u  z  t ą  s p r a w ą ,  a n i  t e ż  n i e  

w s k a z a ł s p r a w c ó w  n a w e t d o m n i e m a n y c h . N a t o ­

m i a s t  p o s e ł  R y b a r s k i  o g r a n i c z y ł  s i ę  w  s w e m  o ś w i a d  

c z e n i u  d o  g o t o w o ś c i  n i e z a s ł a n i a n i a  s i ę  n i e t y k a l n o ­

ś c i ą  p o s e l s k ą , o  i l e  p r z e c i w k o  n i e m u  w y t o c z o n a  

b ę d z i e  s p r a w a ,  a  j e d n o c z e ś n i e  t r e ś ć  o w e g o  o ś w i a d ­

c z e n i a  p o z b a w i o n a  w s z e l k i c h  k o n k r e t n y c h  d a n y c h  

n i e  d a ł a  p o d s t a w  d o  w y t o c z e n i a  t a k i e j  s p r a w y .
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Uroczyste zebranie Towarzystwa Ludowego
Z okazji 25-tetniago istnienia Towarzystwa — Sprawozdanie prezesa Skada- 

Hid Kciciui Ks. u^ekana Łowitkiego — nexo»uqe.
W e w czo ra jszą m eo zie lę T o w arzy stw o p u d o w e o o cn o -  

d z iło u ro czy sto ść z p o w o d u 2 o * lt;inJc jio is tn itm a lo w arzy  

s tw a .
szcze ln ie zap e łn io ne j sa li w ik arjó w k i o d b y ło s ię u ro ­

czy ste zeb ran ie . T ro cz o k o ło 3 U 0 cz ło n k ów , p rzy b y ło d o ść  

d u żo g o śc i, w śró d k tó ry cn zau w aży liśm y k s. d z iek an a Ł o ­

w ick ieg o , k s. p ro i. Z y n d ę , k s. p ro i. B re jsk iego , o raz k s.k s. 

M ó w in sk ieg o i W ielew saaeg o , p rezesa K o rp o rac ji S am o d z ie l­

n y ch K u p có w Jez ie rsk ieg o , p . B o jarsk ieg o , p rezesa K o ła  

o raz g ośc ia z n ad P o lsk ieg o M o rzza p . K am ro w sk ieg o , k ie ­

ro w n ik a szk o ły  w  G d y n i, d e leg a tów  low arzy stw a L u d o w eg o  

z N ied źw ied zia , o raz p rzed staw ic ieli m ie jsco w ej p rasy .

Z eb ran ie zag a ił p rezes T o w arzy stw a p . red . U o lesław  

S zczu k a , w ita jąc p rzy b y ły ch g o śc i, zw łaszcza k s. d z iek an a  

Ł o w ick ieg o , w ie lk ieg o p rzy jac iela T o w arzy stw a L u d ow eg o .

N astęp n ie p . p rezes zd a ł n astęp u jące sp raw o zd an ie:

D ziś je szcze s ta ją n am  ży w o w p am ięc i n ie tak d aw n e  

czasy , k ied y n ad n am i w isia ła b ru ta ln a d ło ń p ru sak a , u si­

łu jąceg o n as g w ałtem zn iem czy ć i w y p rzeć s ię n am sw ej 

w iary św . i m o w y p o lsk ie j, o d z ied z iczo n e j p o n aszy ch o j­

cach . P ru sak czy n ił to z ro zm y słem , b o w ied z ia ł, że sk o ro  

P o lak  za trac i to , co m u  b y ło  n a jd ro ższem , p ó jd zie p o d  ,,n óź , 

jak  to  m ó w ili —  p ru sk i. W ó w czas tak i zg erm an izo w an y P o lak  

g o rszym  b y ł o d zab o rcy , a lb o w iem  i o n je szcze p rzy czy n ia ł 

s ię d o fa lan g i w ro g ów , ch cący ch p o g rąży ć n as, P o lak ó w , 

w c iem n ą o tch łań b ezb o żn o śc i, o h y d y i zd rad zan ia b rac i 

w łasn y ch . B y ły czasy , że ży liśm y p o d g ro źb ą b ag n e tó w , 

szab li i lu f k arab in o w y ch , w y m ierzo n y ch p rzec iw k o n am  

za to , że u p o m in a liśm y s ię o sw o je i b ro n iliśm y sw eg o . 

Jed n i zg in ę li w lo ch ach c iem n y ch , inn i p łac ili n iesłu szn ie  

n a ło żo n e k ary p ien iężn e , a in n i je szcze zg in ę li o d k u li P ru ­

sak a . N o w ’e o fia ry u tw ie rd za ły w p rzek o n an iach in n y ch , i 

co raz w ięce j b y ło ty ch , k tó rzy h arto w ali sw 'eg o d u ch a , n ie  

o b aw ia jąc s ię n iczeg o .
M ijały la ta , a b u tn y P ru sak g n ęb ił n as co raz w ięce j. 

Im  w ięce j b y ło p rześlad o w ań , te rn w ięce j o fia r i p o św ięceń , 

b o jak p o w ied z ia ł p o e ta :
Z iem i n asze j n ie w y d rzecie , 

ch o ćb y p iek ło b y ło z w am i, 

b o o sło n im ją p ie rsiam i, 

i n ie d am y za n ic w  św iec ie .

A  d laczeg o je j n ie d am y ? O  tem  m ó w i ten sam  p o e ta : 

—  n am  ta z iem ia w  se rce w ro sła , 

b o ć to p rzec ie d u m a n asza, 

b o ć to p rzec ie św ię ta ła sza , 

w  sw em  m ęczeń stw ie tak w y n io sła .

S za lał te ro r w zg lęd em  n as —  zam y k an o lo k a le zeb rań  

p o lsk ich , n ie p o zw o lo n o n am  s ię zo rg an izo w ać , b o s ię o b a ­

w ia li.
W śró d teg o te ro ru za ło żo n o w W ąb rzeźn ie T o w arzy ­

s tw o L u d o w e, a b y ło to p rzed 2 5 la ty , t. j. 9 -g o g ru d n ia  

1 9 0 4 ro k u .
Z eb ran ie o rg an izacy jn e o d b y ło s ię w H o te lu H ariesa , 

ó w czesn eg o w łaśc ic ie la , d z iś ju ż n ie źy jąceg o ś . p . C elesty na  

M ak o w sk ieg o .
O rg an iza to ram i teg o zeb ran ia b y li: w ie l. k s. p ra ła t P o ­

ło m sk i, p ro b o szcz z W ąb rzeźna i k s. W acław  W ilk an s, p ro ­

b o szcz w Ł o p atk ach . W  sk ład p ie rw szeg o Z arząd u w eszli: 

k s. p ró b . W . W ilk an s z Ł o p atek , jak o p rzew o d n iczący , Jan  

D ro zd a lsk i —  zast, p rzew o d n icząceg o , A lek san d er R ad z i­

m iń sk i z W ąb rzeźn a jak o sek re tarz i sk arbn ik , K o n rad  

W ein berg er z W ąb rzeźn a jak o b ib ljo tek arz i ław n ik , o raz  

Jan K u rk iew icz , Jó zef K am pro w sk i i Jó zef M acie jew sk i 

z W ąb rzeźn a jak o ław n icy .
H o n o ro w y m p rzew o d n iczący m  o b ran o k s, p ra ła ta P o ­

ło m sk ieg o , a p ó źn ie j w y b ran y zo stał cz ło n k iem  h o n o ro w y m  

T o w arzy stw a . N a cz ło n k ó w  zap isa ło s ię w ie le o b y w ate li, co  

zan iep o k o iło tu te jsze w ład ze n iem ieck ie . N ie m o g ąc n ic  

zarzu c ić T o w arzy stw u , u rząd b u d o w lan y n ie zezw o lił o d ­

b y w ać zeb rań w  s ta re j sa li (k o ło k o śc io ła ), m o ty w u jąc sw ó j 

zak az rzek o m o z ły m  s tanem  sa li. M u sian o w ięc u d ać s ię d o  

sa li ś , p . M ak ow sk ieg o , g d z ie o d b y w ały s ię zeb ran ia . L u d ­

n o ść p o lsk a , d o p a tru jąc s ię w tem  jaw n e j in try g i, tłu m n ie  

zap isa ła s ię n a cz ło n k ó w , tak , że n a d ru g iem  zeb ran iu T o ­

w arzy stw o liczy ło 4 6 2 cz ło n k ó w . Ż ad n e in n e T o w arzy stw o  

n ie p o szczy c iło s ię tak w ie lk ą ilo ścią cz ło n k ów ,

W  d w a la ta p ó źn ie j, t, j. 1 1 , III. 1 9 0 6 , T o w arzy stw o  

liczy ło ju ż 4 9 8 , a w ięc b lisk o 5 0 0 , P rzy k o ń cu teg o ż ro k u  

liczb a cz ło n k ów  w zro sła d o 5 0 3 ,

W  d n iu 2 4 czerw ca 1 9 0 6 r. T o w arzy stw o u rząd z iło za ­

b aw ę le tn ią w  le s ie w  W ały czu . L an dra t (S ta ro sta ) jed n ak że  

n ie zezw o lił n a w y m arsz z m u zy k ą o raz zab ro n ił śp iew an ia  

p o lsk ich p ieśn i i n o szen ia s tro jó w  n aro d o w y ch .

L iczb a cz ło n k ó w w ro k u 1 9 0 7 p o d n io sła s ię d o 5 1 1 . 

T o w arzy stw o w s ty czn iu u rząd z iło p rzedstaw ien ie am ato r­

sk ie , N a p rzed staw ien ie sz tu k i ,,Ś m ierć zd ra jcy o jczy zn y "  

w ład ze n ie zezw m liły . S ztu k a ta m ia ła b y ć p rzed staw ion a  

z sz tu k am i: ,.C z ło w iek m iljo n o w y " o raz „N iew d zięczn y sy n " .

N o w a u staw a R zeszy N iem ieck ie j, p rzy znaw ająca p ra ­

w o zrzeszen ia s ię k o b ie to m , w esz ła w ży c ie w ro k u 1 9 0 8 , 

W o b ec p o w y ższeg o , T o w arzy stw o L u d o w e p o stan o w iło  

p rzy jm o w ać k o b ie ty jak o cz ło n k in ie T o w arzy stw a , d la teg o  

zm ien io n o k ilk a p arag ra fó w  w s ta tu cie , d o sto so w u jąc je d o  

p o trzeb .

L ata 1 9 0 9 , 1 0 , 1 1 i 1 2 p rzesz ły w T o w arzy stw ie b ez  

w ięk szy ch w y d arzeń . T ak sam o n astęp n e la ta . W czasie  

w o jn y m ało p raco w an o , d la teg o  T o w arzy stw o b y ło n a sch y ł­

k u sw eg o istn ien ia .

R o k  1 9 2 3 b y  1 d la lo w arzy stw a ro g iem  p rze ło m o w y m . 

P o d łu ższe j p rzerw ie za in ic ja ty w ą m o ją o raz p p . K . C an d ra , 

M . R ad z im iń sk ieg o i Ju ljan a G rab o w sk ieg o  zw o łan o n a d z ,eń  

1 6 , 9 , 1 9 2 3 r, w aln e zeb ran ie , n a k io rem  w y b ran o zarząd  

w n astęp u jący m sk ład z ie : B o lesław S zczu k a p rezes , 

K o n stan ty C an o er —  zastęp ca p rezesa , A n arze j C zeczk a —  

sek re ta rz . M ak sy m iljan R ad z im iń sk i —  zast. sek re ta rza . 

Ju ljan G rab o w sk i —  sk arb n ik iem . Jak o ław n ik ó w : A u g u sty n  

K erlia , K o n stan ty Ż m ijew sk i, R o za lja S zy m ań sk a i A g n iesz ­

k a K aczy ń sk a . K o m isja R ew izy jn a : S trza łk o w sk i i A n to n i 

M ajro w sk i.
N aty ch m iast p rzy stąp io n o d o in ten sy w n ej p racy . O d ­

b y to k ilk an aśc ie zeb rań w c iąg u ro k u .

W  m ięd zy czasie za ło żo n o k asę p o g rzeb o w ą d la cz ło n ­

k ó w  i ich ro d z in .
N o w o za ło żo n a K asa P o g rzeb o w a p rzy ję ta zo sta ła p rzez  

cz ło n k ó w z ap lau zem . C h cąc p o in fo rm o w ać o ro zw o ju te j 

K asy n aszy ch cz ło n k ó w , p o d a ję p o n iże j cy fry z p o szczeg ó l­

n y ch la t.
W  lip cu 1 9 2 4 r. p rzy za ło żen iu K asy b y ło ju ż w k asie  

6 1 z ł., a ju ż w  ro k u 1 9 2 5 p o zo stało w  k asie 1 .6 5 3 ,8 5 z ł., a d o  

lis to p ad a ro k u b ieżąceg o s tan K asy w y n o sił 6 .1 1 7 ,9 8 z ło tych . 

W y d atk ó w w ty m  ro k u (t. j. 2 5 r.) b y ło n a zap o m og i 1 3 4  

z ło te . W  ro k u 1 9 2 7 —  1 8 5 z ł. N ato m iast w y p łata zap o m ó g  

p o śm iertn y ch w ro k u 1 9 2 8 n ie p o d w yższy ła s ię , lecz o b n i­

ży ła s ię n a 1 7 0 z ło tych . B ard zo w ie le zasiłk ó w  w y p łaco n o  

w ty m  ro k u , b o 6 4 0 z ło ty ch . O d ro k u w ięc 1 9 2 5 w y p łaco no  

zasiłk ó w 1 .2 2 9 z ło ty ch . P o zo sta je d o tąd w K asie 4 .8 88 ,9 8  

z ło ty ch .
N ie o d rzeczy b ęd z ie w sp o m n ieć , że p ro cen t o d p ien ię ­

d zy p rzech o w y w an y ch w B ab ik u , w y n o si 1 0 % w s to su n k u  

ro czn y m : a w ięc w  ro k u 1 9 2 4 p ro cen t d a ł 2 4 ,4 5 z ł. R o k p ó ź ­

n ie j p ro cen tu  b y ło 1 0 0 ,8 0 z ł. N atom iast w  ro k u 1 9 2 6 p ro cen t 

w zró sł, b o d a ł 1 6 8 z ł 5 0 g r. W  ro k u 1 9 2 7 zaś p ro cen t d a ł 

1 4 5 ,5 9 z ł., a w  ro k u u b ieg ły m  1 7 7 ,4 6 z ł. P ro cen t z ro k u b ie ­

żąceg o n ie zo sta ł p o liczo n y , a lb o w iem  o b licza s ię g o p rzy  

k o ń cu ro k u k a len d arzo w eg o . Jed n ak że p ro cen t z teg o r k u  

w y n o sił b ęd z ie o k o ło 4 0 0 z ło ty ch .

T ak s ię p rzed staw ia ro zw ó j K asy P o g rzeb o w ej.

K ied y o b e jm o w ałem  p rzew o d n ic tw o T o w arzy stw a , zn a j­

d o w ało s ię w  k ąsie T o w arzy stw a 1 3 g ro szy . O b ecn ie , jak s ię  

w y raz ił k s. p ró b , K o p czy ń sk i, p a tro n  T o w arzy stw  L u d ow y ch , 

n a z jeźd zić T o w arzy stw  L u d o w y ch w  P elp lin ie , T o w arzy stw o  

n asze je s t n a jb o g a tsze n a ce łem  P o m o rzu .
W ielu g o rliw y ch cz ło n k ów  n aszeg o T o w arzy stw a o d e ­

sz ło o d n as w  zaśw ia ty . U czc ijm y ich p rzez p o w stan ie i jed ­

n o m in u to w ą c iszę .

Z eb ran ia , k tó re o d b y w ały s ię co m iesiąc , o b fito w ały  

w  ró żn e p rzem ó w ien ia i o d czy ty , k tó re w y g ło sili zap ro szen i 

g o śc ie , jak : ś . p . S tą ro sta S zczep ań sk i, rad ca w o jew ó dzk i 

ś , p , S te fań sk i, red ak to r R ak o w sk i z G ru d z iąd za , p ro f. W a ­

w ro , k s. p ro f. Ż y n d a , k s. d z iek an Ł o w ick i i in n i.

T o w arzy stw o , ce lem u zy sk an ia fu n d u szu n a u trzy m a ­

n ie K asy P o g rzeb o w ej, u rząd ziło k ilk a zab aw  le tn ich w  le s ie  

C zy sto ch leb sk im , a tak że k ilk a zab aw z im o w y ch , p o łączo ­

n y ch z p rzed staw ien iam i am ato rsk iem i.

D o d ać n a leży , że d z ied z ic z N ied źw ied zia , p , M iecz­

k o w sk i, s ta le p o p ie ra K asę P o g rzeb o w ą d a tk am i p ien ięźn e- 

m i, u zy sk an em i z w stęp u d o M u zeu m , F u n d u sz K asy P o ­

g rzeb o w ej ró w n ież p o w ięk szy ł s ię z p o w o d u ró żn y ch o fia r  

i d an in o d p o szczeg ó ln y ch o só b .

Z ap o m o g i p o g rzeb o w e p rzed staw ia ją s ię n astęp u jąco . 

P o p ó ł ro k u cz ło n k o stw a w p łaca s ię 1 ,8 0 z ł., a w ' raz ie  

śm ierc i o trzy m u je ro d z in a 3 0 z ł., za d z ieck o 1 0 z ł., za ro k  

cz ło n k o stw a p łac i 3 ,6 0 z ł., a w raz ie śm ierc i w y p łaca s ię  

4 5 z ł., za d z ieck o 1 2 z ł. P o d w ó ch la tach w p łaca s ię s ię 7 ,2 0  

z ł, —  o trzy m u je s ię w raz ie śm ierc i 5 5 z ł., d z ieck o 1 5 z ł. 

P o trzech la tach w p łaca ło s ię 1 0 ,8 0 z ł., a o trzy m u je s ię 7 5  

z ł. w  raz ie śm ierc i cz ło n k a , a 2 0 z ł. w  raz ie śm ierc i d z ieck a . 

P o p ięc iu la tach n a to m iast w p łac iło s ię 1 8 z ł., a o trzy m u je  

s ię w  raz ie śm ierc i cz ło n k a 8 5 z ł., a 3 0 z ł. w  raz ie śm ierc i 

d z ieck a .

T o w arzy stw o ro k ro czn ie u rząd za d la n a jb ied n ie jszy ch  

d z iec i z T o w arzy stw a L u d ow eg o g w iazd k ę , n a k tó re j o b d a-  

ro w y w u je s ię w ie le d z iec i.
P o d czas o sta tn ie j g w iazd k i, w ro k u 1 9 2 8 , o b d arzon o  

1 7 1 d z iec i.

S tan K asy T o w arzy stw a p rzed staw ia s ię n astęp u jąco : 

o d ro k u 1 9 2 4 d o k w ie tn ia 1 9 2 9 r, w y b ran o 1 .3 7 6 ,0 4 z ł. W p ła ­

co n o razem 2 .1 9 5 ,0 4 z ł. P o zo sta je w k asie b ez w liczen ia  

p ro cen tu za ro k b ieżący 1 ,3 76 ,0 4 z ł.

M ają tek T o w arzystw a i K asy P o g rzeb o w ej p rzed staw ia  

s ię w cy frach n astęp u jąco : K asa P o g rzeb o w a 4 .8 8 8 ,9 5 z ł. 

K asa T o w arzy stw a 1 .3 7 6 ,0 4 z ł. R azem  6 .2 6 9 ,9 9 .

Jak w ięc w y n ik a , sze reg i T o w arzy stw a L u d ow eg o  

w zrasta ją z d n iem  k ażd y m .

S p is cz ło n k ó w T o w arzystw a p rzed staw ia s ię n astęp u ­

jąco : M ężczy zn p łacący ch sk ład k i 8 5 , n ie p łacący ch 3 5 -c iu . 

K o b ie t p łacący ch sk ład k i je s t 9 5 , n ie p łacących 3 6 . R azem  

T o w arzy stw o liczy 2 5 1 cz ło n k ó w .

T ak ie b y ło b y sp raw o zd an ie za 2 5 la t p racy .

P rzek o nan y je s tem , że tu te jsze o b y w ate ls tw o n ad a l 

p o p ie rać b ęd z ie n asze T o w arzy stw o , a cz ło n k o w ie s tać b ę ­

d ą n a s traży Id ea łó w  K o śc io ła K ato lick ieg o o raz p o lsk o śc i.

W  k o ń cu ch c ia łb y m  p o d z ięk o w ać ty m  w szy stk im , k tó ­

rzy p rzy czy n ili s ię d o ro zw o ju T o w arzy stw a n aszeg o . S en  

d eczn e „B ó g zap łać” .

D ając d o w ó d , że T o w arzy stw o  

s traży w y ty czn ych ce ló w , p ro p o n u ję , 

N r. 1 4 6

n asze s ta ło b ęd z ie n a  

b y zeb ran ie u ch w aliło

2 rezo lu c je i to d o : Jeg o E k sce len c ji K s. B isk u p a O k o n iew ­

sk ieg o , d o P an a W o jew od y L am o ta , k s. K o p czy ń sk ieg o i k s.

d z iek an a W ilkan sa.

N astąp iło sk ład an ie ży czeń , k tó re sk ład a li k s. p ro f. Ż y n ­

d a im ien iem Z w iązk u M ło dz ieży , p an B u rm istrz S ch w arz, 

p rezes K o rp o rac ji S am od z ie ln y ch K u p có w p . Jez ie rsk i, p . 

B o jarsk i im ien iem „S o k o ła" o raz K o ła O fice ró w R ezerw y , 

p . K am ro w sk i i in n i.

K s. d z iek an W ilk an s n ad esła ł n astęp u jące g ra tu lac je .

N iech m i b ęd z ie w o ln o z ło ży ć T o w arzy stw u L u ­

d o w em u n a jse rd eczn ie jsze p o zd ro w ien ia , o raz p o ­

d z ięk o w an ie , że trw a d a le j, w reszc ie ży czen ia sze ro ­

k ieg o ro zw o ju .

Z d ro w e id ee T o w arzy stw L u d o w y ch ; jed n o ść , 

p raw da , o św ia ta , o p ie ra jąc s ię n a g ran icie K ato licy -  

k m u i n aro d o w o śc i, w y d ały za N iem ca cu d n y o w o c  

m iło śc i o jczy zn y . O w a zaś m iło ść O jczy zn y s ięg ała aż  

n a jw y ższy ch szczy tó w  z ch w ilą u p ad k u N iem có w . B y ­

ła b o w iem  o d p rag n ień o so b is ty ch zy sk u w o ln a , d u ­

ch a o fia ry p e łn a . Ileż n a to , p am ię tam d o w o d ó w z  

W ąb rzeźn a u m ło d y ch i s ta ry ch , u zn a jo m y ch i b ied ­

n y ch ! N ieraz w sp om in am so b ie fak ty z szczerem  

p o d z iw em  i u k o ch a n iem  za to , że tak im i b y ć u m ie li.

P rzy sz ły czasy in n e , p o jęc ia in n e , zasad y in n e . 

P arty jn ic tw o zep so w ało w ie le . Ileż fa łszu , o b łu d y  

ro z lew a s ię w ciąż n a P o m o rzu ! L ecz zd ro w em i p o zo ­

s ta ły i p o zo stan ą n a zaw sze id ee T o w . L u d o w y ch : 

jed n o ść , p raw d a , o św ia ta n a p o d staw ie k a to lick ie j i 

n aro d o w ej. I d z iś , g d y sp o łeczeń stw o ro zd arte n a  

k lasy i p artje , o b y T o w . L u d o w e jed n o czy ło w so b ie  

jak  n a jw ięce j lu d z i, ch ro n iło  o d  fa łszu  i sze rzy ło  o św ia ­

tę p raw d ziw ą n a p o ży tek O jczy zn y i K o śc io ła . B ó g  

i O jczy zn a to w ielk ie h asło , d la P o lsk i jed y n ie zb a ­

w ien n e . W arto d la n ieg o p raco w ać . S zczęść W am  

B o że d a le j w  te j p racy !

N astęp n ie k s. d z iek an Ł o w ick i w  d łu ższem  re fe racie p o d  

ty t. „T o w arzy stw o L u d o w e a ak c ja k a to lick a w P o lsce"  

p rzed staw ił ak c ję k a to lick ą w P o lsce o raz o ce lach T o w a ­

rzy stw L u d o w y ch , (R efe ra t k s. d z iek an a u m ieśc im y w jed ­

n y m  z n a jb liższy ch n u m erów .

W  k o ń cu zeb ran ia u ch w alo n o w y słać cz te ry rezo lu c je  

i to d o :

Jeg o E k sce lenc ji K s. B isk u p a  

O k o n iew sk iego  

w  P elp lin ie .

Z eb ran ie cz ło n k ó w  T o w arzy stw a L u d o w eg o w W ąb rzeź ­

n ie , w liczb ie o k o ło 3 0 0 , n a zeb ran iu ju b ileu szo w em , sk ła ­

d a ją C i, N ajdo sto jn ie jszy A rcy p aste rzu , w y razy h o łd u , o raz  

p rzy rzek a ją s tać jak d o tąd n a s traży W iary św . i K o śc io ła  

K ato lick ieg o ,

T o w arzy stw o L u d o w e w W ąb rzeźn ie

(— ) B . S zczu k a , p rezes .

JW P an  W o jew o d a L am o t

T o ruń .

C zło n k ow ie T o w arzy stw a L u d ow eg o w  liczb ie o k o ło 3 0 0 , 

zeb ran i n a zeb ran iu ju b ileu szo w em  z o k az ji 2 5 -le tn ie j ro cz ­

n icy za ło żen ia , zasy ła ją C i, P an ie W o jew o d o , w y razy czc i 

i n a jg łęb szeg o p o w ażan ia , o raz p rzy rzeczen ie , źe n ie ty lk o  

sam i s tać b ęd ą w  o b ro n ie O jczy zn y i K o śc io ła K ato lick ieg o , 

a le w y ch o w y w ać d z ieci sw o je w ed łu g zasad : —  W szy stko  

d la O jczy zn y i K o śc io ła .
T o w arzy stw o L u d o w e w W ąb rzeźn ie  

(— ) B . S zczu k a , p rezes .

D o
W ielebn eg o K sięd za K o p czy ń sk ieg o ,, 

P atro n a T o w arzy stw  L u d o w y ch

w  T czew ie .

Ju b ileu szo w e zeb ran ie T o w arzy stw a L u d ow eg o w W ą ­

b rzeźn ie , u rząd zo n e z o k az ji u ro czy stośc i o b ch o d u 2 5 -lec ia  

T o w arzy stw a, w y raża ją C i, W ieleb n y K sięże , w y razy p o ­

d z ięk o w an ia  za tak  liczn e d o w o d  y o p iek ow an ia s ię T o w arzy ­

s tw am i L u d ow em i, o raz za p racę o k o ło ich ro zw o ju .

T o w arzy stw o L u d o w e w  W ąb rzeźn ie  

(— ) B . S zczu k a , p rezes.

D o

W ieleb n eg o K sięd za

D ziek an a W ilk an sa .

S w em u za ło ży c ie lo w i, k sięd zu d z iekan o w i W ilk an so w i, 

T o w arzy stw o L u d o w e w  W ąb rzeźn ie , z o k az ji 2 5 -lec ia sw e ­

g o istn ien ia p rzesy ła w y razy czc i n a jg łęb sze j o raz p o d z ię ­

k o w anie za zo rg an izo w an ie tak zb o żn eg o T o w arzy stw a .

T o w arzy stw o L u d o w e w  W ąb rzeźn ie  

(— ) B . S zczu k a , p rezes.

N a zak o ńczen ie u ro czy steg o zeb ran ia o d śp iew an o zw ro t­

k ę „S erd eczn a M atk o ” .

Tylko dziś i jutro!
n ab y ć m o żesz lo s P o lsk ie j L o te rji P ań stw o w ej 

Kup los, a nie pożałujesz.

Kolektura Loterji Państwowej 
„GLOS WĄBRZESKI" w łaść B . S zczu k a  

W ąb rzaźn o —  M ck iew icza n r. l.i
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Nowy rekord współczesnej 
techniki. '

F ran c ja  zb u d o w a ła n a jp o tężn ie jszą n a  św iec ie łó d ź  

p o d w o d n ą . —  O lb rzy m , k ió ry p rzeb y w ać b ęd z ie  

in ó £ i p o p o d  w o d am i p rzez  2 i p ó l d n ia b ez p rze r­

w y . —  5 m ilio n ó w  d o la ró w  k o sz tó w . —  G ig an ty cz ­

n e  ro zm ia ry  n o w eg o  s ta tk u .

(W łasn a s łu żb a  k o resp o n d en cy jn a )-

C h erb o u r, k o n iec lis to p ad a .
W  d z ied zin ie g ig an ty czn eg o ro zw o ju Ł ech n icz 1- 

n eg o , k tó ry p rzeży w a w o s ta tn ich czasach ca ły  
św ia t, zan o to w an y zo s ta ł n o w y , b a rd zo p o k aźn y  
rek o rd . P a lm a p ie rw szeń s tw a p rzy p ad ła ty m  ra ­
zem  F ran c ji, O to b o w iem  z fran cu sk ich d o k ó w  o -  
k rę to w y ch  w  C h erb o u rg u  sp u szczo n a zo s ta ła w  o -  
s ta tn ich d n iach  n a w o d y m o rsk ie o lb rzy m ich ro z ­
m iaró w  łó d ź p o d w o d n a , b ęd ąca n a jw sp an ia lszy m  
try u m fem  n o w o czesn e j te ch n ik i i p rzew y ższająca  
w szy s tk ie w zo ry , jak ie zn a d o te j p o ry św ia t .

Ju ż sam  p o b ieżn y  ty lk o  o p is n o w eg o o lb rzy m a  
m o rsk ieg o m ó w i d o b itn ie sam  za s ieb ie . I tak p o ­
s iad a  n o w o  zb u d o w an a  łó d ź  p o d w o d n a 1 6 0  m etró w  
d łu g o śc i, o raz 3 0 m etró w  sze ro k o śc i. W n ętrze je j 
je s t tak  p o tężn e , iż w  k a ju tach zn a leźć b ęd z ie  m o ­
g ło  w y g o d n e p o m ieszczen ie p o n ad 1 5 0 o só b s ta łe j  
za ło g i. O d p o w ied n io te ż p rzed staw ia s ię s iła m o -  
to ró w , k tó re p o ru sza ją , n o w y m  o lb rzy m em . Je s t 
o n a tak w y d a tn ą , że łó d ź b ęd z ie m o g ła zan u rzy ć  
s ię w  w o d ę o 4 0 m etró w  g łęb ie j, n iż in n e ło d z ie  
p o d w o d n e . P o n ad to  zaś p rzeb y w ać  o n a b ęd z ie  m o ­
g ła p o p o d w o d am i b ez p rze rw y p rzez d w a i p ó ł 
d n ia —  i p rze jed z ie w  ty m  czas ie o k o ło  2 0 .0 0 0 k i­
lo m etró w , Je ś li w eźm ie s ię p o d u w ag ę , że ca ła  
p rzes trzeń w o k ó ł z iem i w y n o si n ieca ły ch 4 0 .Ó 0 0  
k ilo m etró w , —  b ęd z ie  za tem  n o w a łó d ź p o d w o d n a  
m o g ła w  czas ie jed n e j sw e j p o d ró ży p rzeb y ć b ez  
p rze rw y b lisk o p o ło w ę ca łe j o b ję to śc i z iem i. Je st  
to d o p raw 'd y ju ż szczy t sp raw n o śc i i w y trzy m a ło ­
śc i.

N o w y o lb rzy m p o d w o d n y o trzy m a ł n azw ę:  
„S o u rcu f“ , B u d o w a jeg o ro zp o czę ła s ię je szcze z  
p o czą tk ’em  1 9 2 7  ro k u  i trw ała  p rzez  ca łe d w a  la ta . 
W ład ze fran cu sk ie zam ierza ły  p o czą tk o w o  zb u d o ­
w ać d o . a p o d o b n e o lb rzy m y p o d w o d n e . Jed n ak że  
w o b ec teg o , że k o sz t b u d o w y jed n e j ty lk o ło d z i 
w y n ió sł o k o ło 5 m iljo n ó w d o la ró w , o g ran iczo n o  
s ię ty lk o  d o w y k o ń czen ia p ie rw szeg o s ta tk u .

,,S o u rcu f" w łączo n y izo s ta ł w  sk ład w o jen n e j 
f lo ty  fran cu sk ie j i s łu ży ć m a p rzed ew szy s tk iem  d la  
o ch ro n y  fran cu sk ich k o lo n ij. D lateg o  te ż o trzy m a ł 
n o w y o lb rzy m  p o d w o d n y  o d p o w ied n ie u zb ro jen ie , 
k tó re p o zw a la m u ro zw in ąć n a jb a rd z ie j in ten sy w ­
n ą d z ia ła ln o ść p rzec iw k o w sze lk im  k ro k o m  n ie ­
p rzy jac ie lsk im .

N a k o n iec w arto ró w n ież zazn aczy ć , iż jed y n ie  
ty lk o A n g lja p o s iad a w  sk ład z ie sw ej f lo ty łó d ź  
p o d w o d n ą , p o d o b n ą d o „S o u rcu fa". S ta tek  an g ie l­
sk i je s t jed n ak n ieco m n ie jszy , p o s iad a b o w iem  
,,ty lk o ” 1 1 5 m etró w  d łu g ośc i i p o m ieśc ić m o że w  
sw y ch k a ju tach ty lk o 1 1 0 o só b s ta łe j za ło g i. W y ­
d a jn o ść ło d z i an g ie lsk ie j je s t ró w n ież zn aczn ie  
m n ie jsza . „S o u rcu f” b o w iem  p rzeb y w ać m o że p o d  
w o d ą b ez p rze rw y  p rzez d w a i p ó ł d n ia —  łó d ź  
an g ie lsk a zaś s to i d a lek o o d teg o rek o rd u .

S t K .

N ajw ięk szy  w y k o p  k o le jo w y  w  P o lsce .

P rzy b u d o w ie lin ji k o le jo w e j p o d G d y n ią k o ło  
s tac ji K o ck W ie lk i, z n a jd u ą jce j s ię w  o d leg ło śc i 
9  k m . o d  G d y n i, w y k o p an o p rzek o p  p o d d w a to ry  
k o le jo w e o  d łu g o śc i 4  k im . P rzy  b u d o w ie  teg o  p rze ­
k o p u  w y d o b y to  p ó ł m iljo n a m ir, sześc ien n y ch z ie ­
m i, G łęb o k o ść  w y k o p u  d o s ięg a  2 0  m tr. P rzy  b u d o ­
w ie teg o w y k o p u n a tra fio n o n a d u że tru d n o ści  
te ch n iczn e ze w zg lęd u n a g ó rzó y sty te ren . Z n acz ­
n ą  część z iem i w y d o b y te j z teg o  w y k o p u  zu ży to  n a  
u sy p an ie w  p o b liżu d w u ch o g ro m n y ch n asy p ó w  
p o d to ro w isk o lin ji: jed en  o w y so k o śc i 1 4 m ., d ru ­
g i —  1 0 m tr. N asy p y  te w y k o n an o 'n a to rfo w isk u , 
k tó re d o s ięg a g łęb o k o śc i o d 1 6 d o 1 8 m tr. C zęść  
to rfu w y ję to , w ars tw y sp o d n ie zo s ta ły sp ra so w a ­
n e , d z ięk i czem u  u d a ło  s ię o s iąg n ąć zad aw a ln ia jącą  
s ta teczn o ść n asy p ó w . W y b u d o w an ie teg o w y k o p u  
i o b u  n asy p ó w  p rzed staw ia ło  n a jw ięk szą tru d n o ść  
w  ca ło k sz ta łc ie b u d o w y lin ji k o le jo w e j B y d g o szcz

Jap o n ja  zac iąg a w ie lk ą  p o ży czk ę zag ran iczn ą .

R zo d . jap o ń sk i p ro w ad z i w  o s ta tn ich  d n iach  ro ­
k o w an ia w  sp raw ie u zy sk an ia w ielk ie j p o ży czk i  
zag ran iczn e j w  łą czn e j w y so k o śc i 1 5 0 m iljo n ó w  
d o la ró w , P o ży czk ę  tę s fin an so w ać m ają n a jp o w aż ­
n ie jsze b a i k i am ery k ań sk ie i an g ie lsk ie . Jed y n y m  
w aru n k iem , o d  k tó reg o  A m ery k an ie i A n g licy  u za ­
le żn ia ją p o d p isan ie p o ży czk i, je s t sp raw a zn ie s ie ­
n ia  u s taw y  jap o ń sk ie j, k tó ra  zak azu je  w y w ó z z ło ta  
z 1 Jap o n ji. R ząd  jap o ń sk i g o d z i s ię n a ten  w aru n ek , 
w o b ec czeg o w  n a jb liż szy m  ju ż czasie lic zą s ię z  
o s ta teczn em  s fin a lizo w an iem  p o ży czk i.

K atas tro fa ln e  p o w o d z ie i b u rze w  I ta lji.

W  p o szczeg ó ln y ch o k o licach I ta lji zazn aczy ły  
s ię w  o s ta tn ich  d n iach  b a rd zo  s iln e p o w o d z ie i b u ­
rze , I tak część W en ecji zo s ta ła zu p e łn ie za lan a  
i n iek tó re u lice s tan ę ły n a ca łe j p rzes trzen i p o d  
w o d ą . S zczeg ó ln ie s iln ie  w y stąp iła  p o w ó d ź n a  s ły n ­
n y m  p lacu  św . M ark a , g d z ie w o o a d o s ięg ła  p ó ł m e ­
tra  w y so k o śc i. R ó w n ież  i w  S ard y n ji w y stąp iła p o ­
w ó d ź  w  b a rd zo  k a ta s tro fa ln e j fo rm ie . U lice m ias ta  
zo s ta ły  zu p e łn ie za lan e , p rzy czem  n ap ó r w o d y  b y ł 
w  n iek tó ry ch m iejscach tak  s iln y , że zn iszczy ł ca ł­
k o w ic ie to ry k o le jo w e . W S an L o ren zo sza la ła  
tak g w a łto w n a b u rza , że jed en z d o m ó w  zaw a lił 
s ię , g rzeb iąc p o d  g ru zam i o s iem  o só b .
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R o zp o częc ie b u d o w y tu n e lu p o d w o d n eg o m ięd zy  

E u ro p ą  a A fry k ą .

R ząd h iszp ań sk i p rzy stąp ił w  o s ta tn ich d n iach  
d o  in ten sy w n y ch p rac n ad  rea lizac ją g ig an ty czn eg o  
p lan u s tw o rzen ia tu n e lu p o d w o d n eg o , k lo ry p ro ­
w ad z iłb y o d G ib ra lta ru az d o w y b rzeży a try k ań -  
sk ich . Z aró w n o  w  G ib ra lta rze , jak  i w  A fry ce ro z ­
p o czę to  ju ż p ie rw sze p o d k o p y , tak  że je s t n ad z ie ja , 
iż p o tężn y ten p ro jek t zo s tan ie o s ta teczn ie w y k o ­
n an y . W ed le d o k ład n y ch o b liczeń , sp o rząd zo n y ch  
p rzez in ży n iera Jev en o isa —  p o s iad ać b ęd z ie tu ­
n e l g ib ra lta rsk i d łu g o ść 3 6 k ilo m e tró w . T rasa tu ­
n e lu b iec b ęd z ie 6 0 m etró w  p o p o d d n em  m o rza . 
O g ó ln e k o sz ty  b u d o w y  o b liczo n e zo s ta ły  o s ta tecz ­
n ie n a 3 0 0  m iljo n ó w ' p esse tó w  h iszp ań sk ich (o k o ło  
4 0 0 m iljo n ó w  z ło ty ch ). S u m a ta je s t s to su n k o w o  
n iezb y t w y so k ą .

A m ery k an ie  m n iej o szczęd zają .

Z e sp raw o zd an ia , k tó re o g ło szo n e zo s ta ło  o s ta ­
tn io  p rzez iz rze szem e am ery K an sk icn  k as o szczęd ­
n o śc i, w y n ik a , iz w  o s ta tn im  ro k u sp ad la o a iu zo  
su n ie o szczęu n o sć w sro d . lu an o sc i am ery k ań sk ie j. 
N ajd o b itn ie jszy m  d o w m aem  teg o s tan u rzeczy są  
w k iac iK i o szczęd n o śc io w e , k tó re w  b ieżący m  ro k u  
sp au iy o Ib U  m iijo n o w  d o ia ro w  p o n iże j zesz ło ro cz ­
n e j su m y . A czk o lw iek g łó w n ą w in ę S K ład a s ię n a  
sp ek u lac ję g ie łd o w ą , k io ra p o ch łan ia ła w szy stk ie  
w o ln e k ap ita ły , —  to jed n ak am ery k ań sk ie k o ła  
lin an so w e są sp ad k iem  o szczęd n o śc i d o ść su n ie  
zan iep o k o jo n e .
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N iezw y k ła  sza jk a  z ło dz ie jsk a .

W ład ze b u d ap esz teń sk ie p rzy a re sz to w a ły w  
o s ta tn ich d n iach n iezw y k łą sza jk ę z ło d z ie jsk ą ,  
sk ład a jącą s ię z n ie le tn ich s tu d en tó w  g im n az ja l­
n y ch , M ło d o c ian i p rzestęp cy  k rau li g łó w n ie m o to ­
cy k le , o raz to w ary ^ sp o ży w cze . W  czas ie p rzes łu ­
ch an ia o św iad czy li o sk a rżen i, iż d o p u szcza li s ię o d  
d łu ższeg o  czasu  k rad z ieży  jed y n ie w  ty m  ce lu , ab y  
zd o b y ć  m o to ry , u b ran ia  i ży w n o ść n a ... p o d ró ż  d o ­
o k o ła św ia ta .

Z W A L C Z A N IE H A N D L U K O B IE T A M I

I D Z IE Ć M I.

M in iste r sp raw  w ew n ę trzn y ch p rzy ją ł p rezesa  
p o lsk ieg o k o m ite tu w alk i z h an d lem  k o b ie tam i i 
d z iećm i, p . W , C h o d źk ę , k tó ry  p rzed ło ży ł m u p o ­
s tu la ty  w  sp raw ie ; w y d an ia p o lic ji p ań s tw o w e j su ­
ro w e j in stru k c ji w  k ie ru n k u zw racan ia u w ag i n a  
w y p ad k i h an d lu  ży w y m  to w arem  i u św iad o m ien ia  
o rg an ó w p o licy jn y ch o m eto d ach , s to so w an y ch  
p rzez h an d larzy ży w y m  to w arem . P an m in iste r  
C h o d źk o  p ro s ił n ad to  o  w y d an ie p o lecen ia , ab y  p o ­
lic jan c i m eld o w ali szczeg ó ło w o  sw e j w ład zy o k a ­
żd y m  fak c ie , n asu w a jący m  p o d e jrzen ie h an d lu ży ­
w y m  to w arem  a o d p is rap o rtu p o sy ła li d o  C en tra l­
n eg o  b iu ra d la m ięd zy n a ro d o w eg o zw a lczan ia h an ­
d lu  k o b ie tam i i d z iećm i o raz o w y d an ie za rząd ze ­
n ia , ab y h an d la rze ży w y m  to w arem  i su ten e rzy  
o d sy łan i b y li p o o d s ied zen iu k a ry  p o d  s ta ły  d o zó r  
p o lic ji, g d y ż je st p raw d o p o d o b n e , że b ęd ą w  d a l­
szy m  c iąg u u p raw ia li sw ó j p ro ced e r. P o n ad to m in . 
C h o d źk o p ro s ił o p rzy d zie len ie o d d z ia łu p o lic ji 
k o b iece j d o w szy stk ich w ięk szy ch m ias t, o u m ie ­
szczen ie w y w iad o w czy ń v v w ażn ie jszy ch p o c ią ­
g ach  i o  s ta łe  p rzy p o m in an ie p ro w in c jo n a ln y m  w ła ­
d zo m  p o licy jn y m  o k ó ln ik a m in . sp raw  w ew n , o  
zw a lczan iu  h an d lu  ży w y m to w arem , (Isk ra ).
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O U T W O R Z E N IE M IN IS T E R S T W A  K U L T U R Y

I S Z T U K I.

W  c iąg u  o s ta tn ich  k ilk u  d n i p o jaw iły  s ię w  p ra ­
s ie p o g ło sk i n a tem at u tw o rzen ia w  n a jb liż szy m  
czasie m in is te rs tw a k u ltu ry  i sz tu k i.

W  te j sp raw ie d o w iad u jem y s ię , iż rzeczy w i­
śc ie p ro jek t teg o  ro d za ju  p rzed ło żo n y  zo s ta ł p rzez  
k o ła a rty sty czn e  i lite rack ie rząd o w i, g d z ie jed n ak  
ro zw ażan y je s t ty lk o p o d śc iś le teo re ty czn y m  k ą ­
tem  w id zen ia i w id o k ó w  n a rea lizac ję ty m czasem  
n ie p o s iad a .

W  ty m  s tan ie rzeczy w y su w an ie n azw isk n a ­
w et ju ż n a k an d y d a tó w  d o tek i m in iste rstw a k u l­
tu ry i sz tu k i, a szczeg ó ln ie n azw isk a p o s ła Jó ze fa  
T arg o w sk ieg o je s t p o zb aw io n e  w szelk ich p o d staw ,  
(Isk ra .)

Z G O N  C H Ł O P A -P O E T Y .

P o zn ań , 6 . 1 2 . (T e l. w ł.) Z n an y ch ło p -p o e ta , 
F erd y n an d K u raś zm arł p o d P rzo szo w icam i. P o ­
g rzeb  ju ż s ię o d b y ł.

(P rzy p . R ed ak c ji) : P rzed  n ied aw n y m  czasem  o -  
m aw ia liśm y sze ro k o d z ia ła ln o ść ch ło p a -p o e ty w  
n aszy m d o d a tk u p o w ieśc io w y m , p o d ty tu łem  
„N a jb ied n ie jszy z b ied n y ch ” , k tó rą to d z ia ła ln o ść  
lite rack ą K u ras ia o p isa ł sp ec ja ln ie d la „G ło su ”  
Z d z is ław  B iałeck i.

K ilk a rzu tó w  n a d z ia ła ln o ść  

ży d o w sk ą  w  G o lu b iu  i D o b rzen iu
D o rzu cam y d z iś k ilk a fak tó w d o p o ru szo n e j p rzez n as  

k w estji: ,,C zy G o lu b s ię sp o lszcza" (n r. 1 3 6 z d n ia 1 6 lis to ­

p ad a b r.) . W sp o m n im y d z iś o D o b rzy n iu , jeg o ży d o w sk ich  

m ieszk ań cach i ich o rg an izac ji. K ażd y w ie , że ty ch o b y w a ­

te li m n ie jszo śc io w y ch P o lsk i d o ść lic zn y je s t p ro cen t w  D o ­

b rzy n iu (p rzesz ło 5 0 p ro c .) .

W  o s ta tn ich la tach w śró d ty ch m o jżeszo w y ch m ieszk ań ­

có w  D o b rzy n ia zau w aży ć m o żn a g o rączk o w y ru ch o rg an iza ­

cy jn y . C o ch w ila sze rsza p u b liczn o ść n ap o ty k a n a jak ie ś  

n o w e o rg an izac je , s to w arzy szen ia .

O sta tn io d u żo ro zp raw ia s ię o n o w y m  żydowskim klubie 

sportowym „Makabi“. N ad zw y cza j u ro czy śc ie o b ch o d zo n o  

o tw arcie n in ie jszeg o k lu b u . P o chó d p o m ieśc ie (z p io sen k a ­

m i ży d o w sk iem i!) , d e filad a n a szo s ie ry p iń sk ie j p rzed p . 

R iesen fe ld em , ap tek a rzem  z G o lu b ia —  o to n iek tó re częśc i 

sk ład o w e te j u ro czy s to śc i. U d z iał w d e filad z ie b ra ło o k o ło  

3 0 0 o só b m ło d z ieży ży d o w sk ie j, w śró d n ich lic zn e d e leg ac ji 

z L ip n a , R y p in a , S ie rp ca . A w ieczo rem teg o d n ia zab aw a  

tan eczn a n a sa li „H o te lu p o d O rłem " (s c ł!) w G o lu b iu .

P o tak u ro czy s tem  o tw arc iu sy jo n is ty czn eg o s to w arzy ­

szen ia o d b y w a ją s ię o b ecn ie w lo k a lu „M ak ab i" ćw iczen ia  

i wykłady.

Jak ie ćwiczenia? —  N ajro zm a itsze g im n as ty k i, ćw iczen ia , 

a n aw et p rzerab  a s ię tu p o d w o d zą reze rw is ty H irsch a z  

G o lu b ia m u strę w o jsk o w ą. W  jak im  ce lu m u sz trę w o jsk o w ą?  

A  m o że M ak ab i je s t s to w arzy szen iem  p o d o b n em  d o o rg a ­

n izac ji Jo se lew icza? C zy li je s t p ew n eg o ro d za ju ży d o w sk iem  

P e-W u ? W  k ażd y m  b ąd ź raz ie , co zn aczy  ży d o w sk ie P . W .?  

C zy is tn ie je „p o lsk ie " czy in n e P . W .? Je s t ty lk o  p ań s tw o w e  

P W ., b o P . W . je s t cząs tk ą w o jsk a , a w o jsk o n a leży d o  

p ań s tw a . A  m o że p rzy d aw k a „ży d o w sk ie" o zn aczać m a, że  

m ło d z ież ży d o w sk a p rzy g o to w u je s ię d o o b ro n y ... P a le s ty ­

n y ??? N  e w iad o m o  ty lk o , g d z ie —  w ed łu g  ich m n iem an ia —  

le ży P a le s ty n a? N ad M o rzem Ś ró d z iem n em  ( tam , g d z ie  

C h ry s tu sa u k rzy żo w a li) czy te ż ro zc iąg ać s ię m a n a ... z ie ­

m iach p o lsk ich ??!!

A  jak ie wykłady? M ó w ią , że p o lsk ie . S y jo n is ty czn e (a to  

p ew n e) „M ak ab i" m a w y k ład ać p o lsk ą lite ra tu rę , p o lsk ą  

h is to rję? ! W  to n ig d y n ie u w ie rzy m y ! T am  s ę co ś „św ięc i" !  

G d z ie p ach n ie sy jo n izm em , tam  d la p o lsk o śc i n iem a m ie j­

sca ; tam  n ien aw iść d y szy k u P o lsce ; tam  ch o dz i o Ju d eo -  

Polskę!
Z azn aczy ć tu trzeb a , że d o k lu b u „M ak ab i w  D o b rzy ­

n iu n a leży o k o ło 2 0 0 cz ło n k ó w , rek ru tu jący ch s ię z ży d o w ­

sk ie j m ło d z ieży żeń sk ie j i m ęsk ie j. 2 0 0 cz ło n k ó w  —  to s iła !  

K tó reź p o lsk ie s to w arzy szen ie n asze p o ch w alić s ię m o że p o ­

d o b n ą ilo śc ią? ! A  p rzy tem  w  „M ak ab i" s ied zą sy n o w ie ży ­

d ó w zam o żn ie jszy ch . N ic w ięc d z iw n eg o , że p ien ięd zy u  

n ich n ie b rak .

P o w ie n am  m o że k to ś , że ży d z i o rg an izu ją s ię tak , jak  

m y śm y to czy n ili p o d zab o ram i, p o d n iew o lą . B a! A le in n e  

je s t p o ło żen ie ży d ó w , o d m ien n e b y ło  n asze . M y o rg an izo w a ­

liśm y s ię n a z iem iach p o lsk ich p rzec iw k o ty m , co n am  O j­

czy zn ę n iecn ie sk rad li. A ży d z i? C zy ż s ied zą n a z iem iach  

palestyńskich? C zy ż m y P o lacy zab ra liśm y im jak ie ś z ie - / 

m ie? ! W ięc o co im  ch o d zi? Je szcze raz p o w ta rzam y —  o  

Palestynę w Polsce!!

P o za jm u ją n asze p rzem y sły , h an d le , a p o tem O jczy zn ę  

n am  w ezm ą!

D o d am y w reszc ie , źe czy s ty zy sk z o w e j ży d o w sk ie j za ­

b aw y w y n o sił —  jak g ło szą s łu ch y  —  1 .0 0 0 z ł. P raw d o p o d o ­

b n ie su m a p o w ięk szo n a w  w ieśc i. A le p rzy p u śćm y , że b y ło  

5 0 0 z ł. czy steg o zy sk u . O  czem  to św iad czy ? O  so lid a rn o śc i  

ży d o w sk ie j w p o p ie ran iu sw y ch to w arzy s tw . P o staw m y ten  

fak t p rzy  sp o łeczeń s tw ie  p o lsk iem . S trach b ie rze  —  p a trzeć !  

T ak  je s t! N aw et n a w en tę  n a rzecz u b o g ich  n fas ta n ie p rzy ­

b y ły n iek tó re ro d z in y o b y w a te lsk ie z t. zw . in te lig en c ji! ' A  

o „śm ie tan ce in te lig en c ji" lep ie j w ca le n ie m ó w ić !

P ro s im y n as ź le n ie z ro zu m ieć ! Nie chcemy — jak n am  

m o że k to ś za rzu ca —  i nie robimy ży d o m  rek lam y ! C h cem y  

ty lk o o b u d z ić n ieco a lb o racze j zw ró cić jeg o u w ag ą i n a tę  

s tro n ę , na niebezpieczeństwo syjonistyczne. Je szcze r?z za ­

zn aczam y — troszczymy się o dobro Golubia i o b aw iam y  

się, by żydzi nie opanowali wszystkich gałęzi życia gospo­

darczego i kulturalnego w Golubiu przez nieuwagę i nie- 

dostrzeźenie obywateli! A p rzy czy n y k u tem u m am y .

Z w ró c im y je szcze n a co ś u w ag ę . „M ak ab :śc i" n o szą  

czapki szalenie podobne do czapek niektórych gimnazjów. 

W p raw d z ie n a fro n c ie czap k i n iem a o rze łk a , le cz g u z ik i są  

z orłami polskiemi. Tolerować to mamyż?!

O b o k M ak ab i n a jb ard z ie j czy n n em  s to w arzy szen iem  je s t  

bezpartyjny (?!?) klub „Amatorzy", ćwiczący się p o d k ie -
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row nictw em p. M azurkiew icza z G olubia na sali rem izy  

Strażackiej <!l). Prócz tego znajdują się jeszcze inne stow a­

rzyszenia m łodzieży żydow skiej, jak socjalistyczna „Ju- 

trzenka", drużyna harcerska żeńska i. m ęska i t. d.

Jeszcze coś. D nia 9 listopada br. jakaś żydow ska orkie­

stra m andolinistów urządzała koncert w rem izie (II) w D o- 

bizyniu —  o czem zresztą donosiliśm y. D odajem y ty lko, że 

w G olubiu są dw a chóry śpiew acze: „H alka" i „C ecylja", a  

m im o to nie słychać ani naw et raz w m iesiącu śpiew u chó­

ralnego w czasie sum y. Sm utna praw da! Teraz w niedzielę  

był w G olubiu odpust —  niestety! —  praw ie że bez śpiew u  

chóralnego!! „C ecylja" ździebko zaśpiew ała!

Znów jeden fakt.

W  pew ien dzień targow y —  o ile nas pam ięć nie zaw c- 

dzi, było to w e w torek 29 października —  zbierali obyw a­

tele w yznania m ojżeszow ego po ulicach m , D obrzynia ofia­

ry i w olne datki niby „na sieroty". Pow iadam y „niby", gdyż  

z przypinanych karteczek nic nie m ożna w nioskow ać. R y  

sunek przedstaw ia jakiegoś rolnika, orzącego ziem ię przy  

zachodzie słońca sochą, zaprzężoną w e w oły —  w szystko  

to dzieje się w krajach ciepłych, jak w skazuje palm a, na  

w zgórzu rosnąca.

R ysunek absolutnie nic nie m ów ’i o sierotach, w skazuje  

raczej na rolnika krajów podzw rotnikow ych.

N apisy są hebrajskie. Łacińskiem i literam i pisane są te  

dw a słow a: „H echaluc — Pionier". Stw ierdzić trzeba, że 

hebrajskich napisów jest trzy! C o one znaczą, tego szersza  

publiczność w iedzieć nie m oże. A co znaczy „H echaluc —  

Pionier", to także jest dla publiczności tajem nicą. Zdaje się, 

że karteczki w inny być zaopatrzone w zrozum iały dla w szy­

stkich napis, w skazujący w yraźnie cel kw esty. N as nie ob' 

chodzi ta okoliczność, że cel w skazują napisy hebrajskie! 

M y chcem y oprócz tego napisów polskich.

A pelujem y do całego społeczeństw a, by w ięcej się sku ­

piało xe sobą, w zajem  w spierało! W tenczas „jednością silni"  

z hasłem : „Zestrzelm y m yśli w jedno ognisko i w jedno og ­

nisko duchy!" —  śm iało stawim y zw ycięski opór zalew ow i 

żydow skiem u. (s)-

pojawił się na uicach miasta, 

czyniąc zakupy...

G dzie m a taniej zakupić w skaże
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F w O G ŁO SZEN IA C H pp. K upców .

O Jle ktoś przypadkiem  zapom niał o reklamie 

winien dziś jeszcze zareklamować sw oje to ­

wary, a GWIAZDOR NA PEWNO TRAFI 

do składu.

Z C A ŁEJ PO LSK I.

—  K ościerzyna. (M orderstw o). D nia 27 ub. m . około go ­

dziny 18-tej popełniono m orderstw o na osobie gospodarza  

W ojciecha K aźm ierczyka, zam . w Foshucie pow . K ościerzy ­

na. D o K aźm ierczyka, znajdującego się w sw ojem m ieszka­

niu oddano strzał przez okno, który ugodził go w głow ę. 

Śm ierć nastąpiła na m iejscu. M orderstw a dokonano przypu­

szczalnie na tle zem sty. Jako silnie podejrzanego areszto ­

w ano rolnika W enckiego. N a m iejsce zbrodni przybył sę­

dzia śledczy. D alsze dochodzenia są w toku.

W arszaw a, (Teł. w ł.) Zim a tegoroczna w  
całej Europie m a być zupełnie łagodną. A zatem  
i w Polsce, jak przepow iadają m eteorologow ie, zi­
m a nie będzie ostra.

Jakby na dow ód tych tw ierdzeń, w  Zakopanem  
pogoda się ociepliła tak, że krajobraz znów  zm ie­
nił się na jesienny. Śnieg stopniał. W czoraj padał 
deszcz.

—  STA R O G A R D . (T rup  na w eselu). G ospodarz  
Franciszek M echliński pod Starogardem  obchodził 
niezw ykle  hucznie w esele córki.
K ilku  nieproszonych  gości, znęconych m uzyką i tań ­
cam i, w eszło do izby. Syn M echlińskiego, urzędnik  
państw ow y, w idocznie podchm ielony, rozkazał 
przybyłym  opuścić izbę i zanim  ci zdążyli zastoso­
w ać się do tego polecenia, dobył rew olw eru i od ­
dał w  ich stronę kilka strzałów .

Jedna z kul ugodziła w  skroń 15-letniego W ła­
dysław a Szczygielskiego, który padł trupem na  
m iejscu. D rugi z nieproszonych gości jest lekko  
ranny.

Stanisław a M echlińskiego osadzono w w ięzie­
niu.

—  D ąbrów ka, pow . starogardzki. (Św iętokradz­
tw o). W  nocy w ub. tygodniu w dam ali się św ięto ­
kradcy przez zakratow ane okno do zakrystji tu t. 
kościoła. N ie m ogąc drzw i otw orzyć, w ynieśli m a­
ry  na cm entarz i, ustaw iw szy  je przy oknie, dostali 
się do w nętrza. Skradli po rozbiciu tabernakulum , 
m niej cenną puszkę od kom unikantów  i ofiary z 3  
skarbonek, które rozbili. W idocznie przy tej zbrod ­
niczej robocie zostali spłoszeni, gdyż pozostaw iając  
m ary  przy  oknie, zbiegli, nie zabraw szy  naw et kie­
licha, daleko w iększą posiadającego w artość od  
skradzionej puszki.

—  C ZERSK . (Zw łoki jeńców  w łoskich). Przeby ­
w a tu kom isja w łoska, składająca się z 5 członków  
kom isji i 1 delegata w ojew ództw a, celem  przew ie ­
zienia zw łok pochow anych na cm entarzu jeńców  
w łoskich. Zw łoki w liczbie 13 w ysłane będą do  
W arszaw y, na ogólny cm entarz w łoski. Przy w y ­
dobyw aniu zw łok zatrudniono około 35 robotni­
ków .

—  G niezno. (S taruszka utopiła się w staw ie). 
W  Łubow ie (pow . G niezno) popełniła sam obójstw o  
przez rzucenie się do staw u 67-letnia H elena U l- 
rych.

B iedna staruszka m iała w  ostatnich czasach ży ­
w ot bardzo ciężki. M im o, że m iała sw oich najbliż­
szych, nikt ją chętnie nie w idyw ał, a naw et C hle­
bem częstow ał. A bieduszkę gryzło to w sercu, 
aż przystzła chw ila rozpaczy i staruszka rzuciła się  
do w ody.

— C zęstochow a. („H arakiri“ zw yrodniałego  
rzeźnika). W  gm inie Skom plin, pow . w ieluńskiego, 
dopuścił się czynu lubieżnego na 12-letniej dziew ­
czynce niejaki C hałupczyński, rzeźnik z zaw odu. 
W  W ieluniu  w  drugim  dniu  po zaaresztow aniu tar­
gnął się na życie, rozpruw ając sobie brzuch scy ­
zorykiem . Po dokonanej w  szpitalu operacji zeszy ­
cia jelit i brzucha, nastąpiła śm ierć.

—  Sosnow iec. (M aszynista kolejow y zastrzelił 
urzędnika biurow ego). N a stacji w Strzem ieszy ­
cach m aszynista kolejow y 58-letni Jan M roczkow ­
ski dokonał śm iertelnego zam achu rew olw erow ego  
na urzędnika biura parow ozow ni, 29-letniego K a­
zim ierza Ścisło , M roczkow ski po otrzym aniu  pensji 
przyszedł podpity  do biura parow ozow ni, gdzie po ­
czął czynić urzędnikow i Ścisło nieuzasadnione w y ­
m ów ki. Ścisło kazał m u opuścić biuro, grożąc w  
przeciw nym razie usunięciem przez policję. Z po ­
zornym spokojem M roczkow ski w yszedł z biura  
i udał się do sw ego m ieszkania, skąd po chw ili 
w rócił uzbrojony  w  rew olw er. O tw orzyw szy gw ał­
tow nie drzw i biura, M roczkow ski strzelił kilka ra ­
zy do Ścisły , który  ugodzony  5 kulam i padł trupem  
na m iejscu. Policja aresztow ała m ordercę.

—  Piotrków . (T rup na torze). Pod Piotrkow em , 
na torzee, znaleziono ciężko rannego A ntoniego  
W ięckow skiego, m ieszkańca w si A ntoniew y, gm i­
ny R ęczno, pow iatu Piotrkow skiego.

W ięckow ski, jadąc na gapę, w yskoczył na m ię­
dzytorze w prost pod koła nadchodzącego ze stro ­
ny przeciw nej pociągu i uderzony przez lokom oty ­
w ę, dostał się pod koła pociągu, które go zm asa­
krow ały  form alnie.

W ięckow skiego strano się przew ieźć do szpi­
tala w  Piotrkow ie, jednak w  drodze zm arł on, nie  
odzyskując przytom ności.

—  Lublin. (Św inie zjadły kilka tysięcy złotych). 
W  Lublinie niejaka Zróbków na przechow yw ała  pie  
niądze w sienniku: M iała już uskładanych około  
6 tys. zł., gdy  m atka, nie w iedząc nic o pieniądzach, 
w yrzuciła słom ę z siennika św iniom  sąsiada.

G dy Zróbków na w róciła do dom u, w szczęła  
alarm . Pieniędzy jednak nie znaleziono: zjadły je  
praw dopodobnie św inie.

dnia, 9 grudnia 1929 r.

—  W akacje św iąteczne trw ać będą od 21 bm . 
do 3 stycznia. Szkoły w yższe m ieć będą w akacje 
od 15 bm . do 8 stycznia przyszłego roku.

—  W szyscy pójdziem y na przedstaw ienie m ło*  
dzieży! Jutro, t. j. w e w torek w ieczorem , pójdzie­
m y  w szyscy na przedstaw ienie religijne, urządzane 
przez Stow arzyszenie M łodzieży Żeńskiej. Przed ­
staw ienie to pod ty t. ,,B ohaterka C hrześcijańska' 1 
odbędzie się w  sali p. J. K aczyńskiego, w ieczorem . 
Próba jeneralna dziś, w  poniedziałek, po południu.

—  C yganie z niedźw iedziam i i m ałpkam i. W  
ubiegły piątek przybyli do naszego m iasta cyganie  
z niedźw ie iziam i oraz m ałpkam i. W ytresow ane  
zw ierzęta w  takt „tam borina" w ykonyw ały różne  
sztuczki ku uciesze gaw iedzi.

—  Znow u podróżnicy naokoło św iata —  tym  
razem  dw óch studentów  z W ęgier, w stąpiło do na­
szego m iasta. Studenci ci utrzym ują się z sprzeda­
ży pocztów ek. —  C zy to nie zadużo tych obleci- 
św iatów ?

—  K to m oże przebyw ać w  nocy w  zam kniętych  
dw orcach kolejow ych. Podług rozporządzenia m i­
nistra kolei w  spraw ie tym czasow ych przepisów  o  
przestrzeganiu  porządku na kolejach, w  godzinach, 
gdy poczekalnie dw orców  stacyjnych są zam knięte  
dla publiczności, m ogą z nich korzystać, zgodnie z 
obow iązującym i przepisam i, następujące osoby: a) 
podróżni, którzy po przybyciu pociągiem z pow o­
du zasp śnieżnych, ulew y lub braku  środków  prze­
w ozow ych nie m ogą udać się do m iejsca, będącego  
celem  ich podróży; b) podróżni, którzy z pow odu  
zasłabnięcia  w  drodze pozostają na dw orcu stacyj­
nym  do czasu udzielenia im pom ocy lekarskiej; c) 
osoby, które ;z pow odu nieszczęśliw ego w ypadku  
w drodze szukają schronienia na dw orcu stacyj­
nym , jako w jedynie dostępnym i zam ieszkałym  
w danej m iejscovzości budynku, do czasu ustąpie­
nia okoliczności, które w yw ołały konieczność szu­
kania tego schronienia.

—  Telegram y św iąteczne* ,,W okresie przed- 
św iątecznym m ożna nadaw ać za zniżoną o;-łatą  
telegram y gratulacyjne w  obrocie ze Stanam i Zjed- 
noczonem i A m eryki Północnej, do państw  A m ery­
ki Środkow ej, Południow ej i Indyj Zachodnich.

N adaw ca telegram u =  X L T =  m oże podać  
dow olny  tekst w  języku  polskim  lub kraju przezna­
czenia, lecz treścią telegram u m uszą być życzenia  
z okazji Św iąt B ożego N arodzenia lub N ow ego  
R oku.

Telegram y zaw ierające życzenia św iąteczne 
przyjm uje się od dnia 13-go grudnia do 1-go stycz­
nia w łącznie.

B liższych inform acyj udzielają urzędy poczto- 
w o-telegraficzne.

W alne zebranie K oła Przyjaciół H arcerstw a  
m iasta W ąbrzeźna.

W  piątek, dnia 6 bm . w ieczorem  o godz. 7 -m ej 
odbyło się w sali R ady M iejskiej w alne zebranie  
„K oła Przyjaciół H arcerstw a" przy licznym udzia­
le członków  i gości. Zebranie izagaił prezes p. bur­
m istrz Schw arz, Z pow odu ustąpienia zarządu w y ­
brano na m arszałka zebrania w iceprezesa p. kie­
row nika D elew skiego, N astępnie opiekun III. M . 
D r. H r, p. naucz. G aw arzycki w  krótkim  referacie
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scharakteryzował rolę K, P. H. w życiu młodzieży 
harcerskiej i następnie rozwój 111. Męskiej Druży­
ny Harcerskiej im. ks. J. Poniatowskiego. Potem  
przystąpiono do wyboru nowego zarządu. Jako 
prezesa wybrano p. kierownika Nałęcza, jako wi­
ceprezesa, inspektora szkolnego p. Matuszkiewi­
cza, jako skarbnika p. dr. Piotrowskiego, jako se­
kretarza em. insp. szkolnego p. Reiskiego, jako 
zast. skarb, p. dr. Górską; z urzędu w skład zarzą­
du wchodzą: opiekun III. drużyny p. naucz. Gawa- 
rzycki; kapelan miejscowych drużyn ks. prof. Brej- 
ski. Pozatem w skład zarządu weszli: p. burmistrz 
Schwarz, p. kierownik Delewski, p. dr. Podlaszew- 
ski i p. Z. Gaszyński. Następnie omawiano sprawę 
opłatka harcerskiego, którym ma zająć się obecny 
zarząd; zbierze się on w czwartek 12 bm. W wol­
nych głosach poruszono sprawę przyszłej drużyny 
pozaszkolnej, która miałaby kontynuować sport 
wodny. Na instruktora ofiarował się p. dr. Podla- 
szewski.

Następnie poruszono sprawę izby dla I-szej 
drużyny gimnazjalnej, której palącą sprawą jest 
brak izby harcerskiej.

Na tern zebranie zakończono.
Skład osobowy zarządu daje rękojmię owocnej 

pracy, którą kontynuować będzie z całym zapa­
łem, a prezes p. kierownik Nałęcz, znany obywa­
tel i działacz na polu społecznym, pokieruje na- 
pewno sprawą tą tak, że wyniki jej dadzą pełne 
zadowolenie wszystkiej młodzieży harcerskiej.

— Zebranie Związku Właścicieli Nieruchomości Wczoraj 

odbyło się zebranie Związku Właścicieli Nieruchomości, pod 

przewodnictwem prezesa p. Gaszyńskiego, w sali „Strzel­
nicy” w obecności około 150 osób, przeważnie członków  

oraz gości pp. Burmistrza Schwarza, sekr. pod. Sarniewicza 
i innych. Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania i 

przyjęciu nowych członków nastąpił referat pana Burmistrza 

Schwarza o dodatkowym wymiarze państwowego podatku 
od nieruchomości za lata 1924- do 27, Wybrano także 

dwóch członków jako delegataów do Ministerstwa Skarbu, 
celem załatwienia tych spraw. Jako delegatów obrano pre­

zesa p. Gaszyńskiego oraz p. Lontkowskiego. Na zebraniu 
załatwiono równocześnie szereg spraw wewnętrznych oraz 

poruszono sprawę podatku kościelnego, czy on jest należy­
cie obliczany oraz czy istnieje do tego prawo ściągania. O 

sprawne tej napiszemy w przyszłym numerze.

— Tajemniczy napad. Wczoraj, późnym wieczorem, jacyś 

niepoznani dotąd osobnicy napadli na p. Drążkowskiego oraz 
p. Zalewskiego, zadając im ciężki uraz cielesny. Poranionego 

p. Drążkowskiego odstawiono do szpitala, po opatrzeniu 

przez Pogotowie Kasy Chorych. Napad wydaje się bardzo 
podejrzanym, albowiem napadnięci nie mieli żadnych wro­
gów. Na miejscu wypadku znalazła się Policja oraz naczel­
nik Sądu p. Sędzia Piotrowicz. Ofiarę napadu p. Drąźkow- 

skiego, pracującego w „Pepege", odwieziono do szpitala, 
gdzie pozostaje pod opieką lekarską. Śledztwo w sprawie 

tego tajemniczego napadu prowadzi Policja,

— Rauowiska Wielkie. (Odpust). Odpust św. 
Barbary ouiąi się w tym roku oKazaiej jtut w imię 
lata, a to urn uczczenia bu-iecia Kapmastwa Ojca 
sw. Piusa Al. iNauKi związane z oupuaiem i juoi- 
leuszem wygtosii w przeuuzien oupustu i w umu 
odpustu O. rektor Gorski ze zgromadzenia O. Ka- 
aomyslowyskow na Jbieianacn pod 1 orumem. Fięk- 
ne nauki pogłębiły w sercach słuchaczy miłość do 
Kościoła Katolickiego i jego głowy widzialnej Ojca 
św. Napływ wiernycn do koniesjonałow był wieiki, 
to też naieży się wdzięczność tym księżom, którzy 
przybyli z oiiarną pomocą w słuchaniu spowiedzi. 
Bractwo św. Barbary w Kadowiskach założone zo­
stało za czasów Polski przedrozbiorowej. Ówczes­
ny proboszcz ks. Jan Józef btryjewski odnowił 
wnętrze kościoła i chciał odnowić także życie re­
ligijne swej parafji Radowisko-Kurkockiej. Do tego 
celu miało posłużyć Bractwo św. Barbary. O przy­
wileje i odpusty zwrócił się do Stolicy św. w Rzy­
mie. Panował wówczas wielki papież Benedykt 
XIV., który przychylił się do prośby i brewem  
(pismem) z dnia 28 kwietnia 1750 r. nadał Bractwu 
odpusty. Po nadejściu brewe z Rzymu zostało 
bractwo założone dnia 5 grudnia 1751 r. Bractwo 
zatwierdził przy okazji wizytacji arcypasterskiej 
dnia 1 lutego 1756 r. ks. biskup Wojciech Stani­
sław de Laszne Leski pismem własnoręcznem, 
które niestety zaginęło. Natomiast brewe znajduje 
się jeszcze przy aktach brackich.

— Kruszyny. (Odpust). Wczoraj, t. j. w niedzielę, odbył 

się odpust św. Mikołaja. Wotywę o godz. 8,30 z wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu odprawił ks. proboszcz 

Kroplewski. Uroczystą sumę odprawił ks. Malinowski z Gru­
dziądza, a kazanie wygłosił ks. proboszcz Bentkowski z Bo­

browa, na temat „Droga do nieba”. Do Komunji św. przy­

stąpiło około 600 osób.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W IA D O M O Ś C I Z K O W A L E W A
ODPUST W KOWALEWIE.

W niedzielę dnia 8 grudnia odbył się w tutejszej miejsco­
wości odpust św. Mikołaja, patrona kościoła parafjalnego.

W sobotę dnia poprzedniego od popołudnia aż do go­

dziny 10-tej wieczorem słuchało 7-mioro księży spowiedzi 

świętej. Natomiast w dzień odpustu, jak to można było prze­
widzieć, olbrzymia ilość wiernych, bo aż przeszło 1.300 osób, 

pizystąpiło do Stołu Pańskiego, aby tym samym oddać się 
pod opiekuńczy płaszcz patrona swego. Jest to najlepszym  
dowodem, że parafjanie kowalewscy stoją wierni i twardo 
przy zasadach nauki Chrystusowej i nie dadzą się tak łatwo 

otumanić rozmaitym sekciarzom krążącym, jak to zwolenni­
kom kościoła narodowego. Przy pod same brzegi szczelnie 

zapełnionej świątyni uroczystą mszę św. z wystawieniem  
Przenajświętszego Ciała Chrystusowego w monstrancji, ce­
lebrował ks. proboszcz Wiśniewski z Zapluskowąsy. Okolicz­

nościowe uroczyste kazanie wygłosił znany na okokcę ka­
znodzieja ks. proboszcz Chylarecki z Ryńska, nawołując do 

częstego przystępowania do Sakramentów świętych, aby na 
każdy wypadek być przygotowanym, gdyż nikt nie wie, kie­

dy przyjdzie godzina śmierci. Podczas nabożeństwa pienia 

wykonał chór kościelny św. Cecylji pod batutą dzielnego 
dyrygenta ks. Wikarego Ptacha, które wypadły bardzo do- 

bize.
Po południu odbyły się uroczyste nieszpory i procesja, 

które odprawił ks. adm. Gdaniec z Orzechowa. —C—
» PRZEDSTAWIENIE DZIECI.

W niedzielę dnia 8 bm. po południu o godzinie 4-tej od­
było się przy szczelnie zapełnionej sali p. Heleny Schre be- 

rowej przedstawienie gwiazdkowe dzieci z Ochronki. Piękne 
deklamacje, ładnie wyprowadzone tańce i gry, oraz udatny 

teatrzyk zachwycały wprost publiczność.
Na końcu zjawił się gwiazdor i obdarzył coś około 25-ciu 

z najbiedniejszych dzieci poważnemi podarkami.
Siostrom, które okazują i starannie wychowują nasze 

dziatki, należy się im cześć i uznanie. —C—

. ta U C H  T O W A R Z Y S T W .
Walne zebranie Stowarzyszenia Kat. Młodzieży Męskiej 

odbędzie się w niedzielę dnia 15 grudnia br. o godz. 1,30 po 
poł. w wikarjówce. Na porządku obrad wybór nowego za­

rządu. Przybycie wszystkich członków pożądane. Goście i 
sympatycy mile widziani. Zarząd,
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ZZŁxxo - Teats'
D w ó r W ą b rz e s k i

W  ś ro d ę , 1 1 i w  c z w a rte k  1 2  b m . 
o g o d z in ie  8 ,1 5 w ie c z o re m

Komedja pomyłek i niop rozumień 
pod tytułem

D o n  Ż u a n
w pensjonacie

W rolach głó*nych

Retold Stftu z I i Helena Steels
Pechowy dzit ń. Bożyszcze pensjo­
narek, Ofiara podstępu. Rozwód. 
Szampan i łzy. Poczciwa tre^ć.

N A D P R O G R A M !

Następny program

. .W O Ł G A  —  W 0 L G A »

Dla nowonabywców 1|4 1. 20 zł, 1|21. 40 zł, los 80zł

jo
1.000 zł za

1 .3 1 9 .8 9 5  4 2  z ł
1 4 5 3 .0 0 0 .0 0  Z ł

4 7 .f  0 0 .0 0 Z ł 
Zsrzad przezna-

Każdy może wygrać 
p re m ją  5 0 , 0 0 , 2 0 0 , 3 0 0 i 5 0 0 z ło ty c h  

które Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza w Grudzią­
dzu rozlosuje pomiędzy wkładców, oszczędzających w 
Kasie zokazii przekroczenia półtora miliona złotych wkła­
dów oszczędnościowych vz Kasie Spółdzielczej Parc.-Osadn. 

Stan wkładów w dniu 1. 9. rb. wynosił 
a w dniu 23. 9. rb. podniós’ s;ę dc 
Braknie więc do półtora miljoua tylko 

Poza normalnem rozlosowaniem 10 premji 
cza tym razem spec/alną premję w sumie 2 0 0  z ł d la  o s o b y , 
która'przekroezv swoim wkładem p ó łto ra  m iljo n a  z ło ty c h . 

Dotychczas Kasa rozlosowała w ten sposób 2 0(10 zł.Dotychczas Kasa rozlosowała w ten sposób

Kasa płaci od wkładów 10°,
Wypłata do 1.0' 0 zł na każde żądanie, ponad 

dwutygodniowem wypowiedzeniem

Gwarancja 3.500.000 złotych.
Jeżeli kto pragnie wygrać prem ;ę< niech zatem nie zwleka 

ze złożeniem oszczędności w

K a s ie  S p ó łd z ie lc z e j P a ro .-O s a d n ic z e j
w  G ru d z ią d z u

Plac 23 Stycznia Nr. 21. Telefon nr. £90.
P .K .O . W a rs z a w a Ń r. 7 0 .2 5 . P .K .O . P o z n a ń  N r. 2 0 6 . 7 0 0

Dobiobyt i bogactwo
osiągnie kaźdv, kto zakupi natychmiast L O S
I I k la s y  2 0  L o te r ji P a ń s tw o w e j w szczę­

śliwej kolekturze

GŁOS B. SKllliia Mickiewicza 1
W y g ra n e p o 7 5 0 .0 0  0 , 3 '0 .0 0  0 , 2 5 0 .0  0  0 , 1 5 0  0  0 0  z ł I t d .

Każdy drugi los wygrywtt!

P o ls k a  P a ń s tw o w a  L o te r ja  K la s o w a  

ty s ią c e  lu d z i w z b o g a c iła  I

w
ReKldma

je s t d ź w ig n ią  

h a n d lu

i p rz e m y s łu !

mw
gmu. m  RIttfN (IRtEM
l li li il ii ii i  i ii ii łi ii ii i  i i i i ii i i i ii i  in m iiiiiH iiiii iiH ii

d.©l Formularze budżet gminny ś =i i!=i i i= i i i= i i i iii=iii=!ii=lii=
w filmie pt £^ ° n a b y c ia  Cudna O liv re  B o rd e n  w filmie p. t.

GRA 0 KOBIETĘ i SiJ. „fiłOSli SHEIK" Illi® I SiŚ
|Wm THŁir r iT jfiif iW ifiiiT W iff  iM IO o ilM r iW n fii ń n i.t fl* -'if T (iii  t u k  M lX M K O ttN lK fW u : 4

D w a  p ię k n e  d n ie w  k in ie „ S Ł O Ń C E ^  

W  ^ o n ie e łz ia łc k j d n ia  9  b m - i w e w to re k , d n ia  
1 0 h m . o  g o d z in ie 8 ,S 5  w ie c z o re m

Rewelacyjna premjera najnowszego arcydzieła filmowego pt.

POSZUKIWACZE ZŁOTĄ
S Z C Z E R O Z Ł O T Y  W Ą W Ó Z

W roli głównej

-FRED THOMSON-
F R E D  T H O M S O N na swym piekielnym rumaku 

dokonywa cudów z ęczności.
N A D P R O G R A M n o w y ty g o d n ik  i p ię k n a k o m e d ja .

N a s tę p n y p ro g ra m  p o d w ó jn y ! miiiiiimiiiiiiiiiiiniiiuituiiiiimiiiiii

Gra o kobietę
W roli tyt. D o lo re s  d e l R io I d z ik u s w  p y ja m le .
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P rze ta rg  p rzy m u so w y  P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia ONMLKJIHGFEDCBA10. 12. 29. o g. 9 przed  

poł sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze ­

ta rg u  p rzy  m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  

za g o tó w k ę

1 maszynę szewską

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze  

p rzy u licy H allera 1 0

Gfówczewski, k o m . sąd . W ąb rzeźn o

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia 12. 12. 29  r. o godz. 8.30  

przed pot. sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro ­

d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j  

d a jącem u za g o tó w k ę u p . Stanisła ­
wa Kossowskiego w Stanisiaw- 
kacli

5 warchlakóww  
Główczewskij k o m . sąd . W ąb rzeźn o  

P rze ts rg p rzy m u so w y
D n ia 12. 12. 29. o godz. 2. po  

poł. sp rzed aw ać b ęd ę  w d ro d ze p rze  

ta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięcej d a jące ­

m u za g o tó w k ę u p . Antoniego Ru ­
dnickiego w Gzikach

I fort  epian i zbiór z około 70  
morgów pszenicy

Główczewski, k o m . sąd . W ąb rzeźn o .

P rze ta rg  p rzy m u so w y
D n ia 12. 12. 29. o g. 10 przedpoł. 

sp rzed aw ać b ęd ę w d io d ze p rze ta rg u  
p r/y m u so w eg n  n a iw ięce j d a jącem u za  

g o tó w k ę u p . Fr. Barana w Uciążu

I W ÓZ ROBOCZY

* S M ‘ , k o m o rn ik sąd . W ąb rzeźn o

P rze ta rg  p rzy m u so w y  
D n ia 12. 12. 29. o g. 9^ przedp. 

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę  

u p . Jonathana Dethera wUciążu

I powózkę, I maszynę do  
“ szycia
Glówczewski k o m , sąd . W ąb rzeźn o

D n ia  II. I2.br.og.il przed poł. 
sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za  g o tó w k ę  

u pana  Stefana Ruszczy  oskiego  
w Mgowie

I pokój jadalny składający  

się: z I bufetu, I kredensu, 

18 krzeseł i 1 stołu,I gabinet, 
składający się: z I kanapy, 

2 foteli, 2 stolików, I szafy  

do książek a I stolika, I pokój 

sypialny składający się: z 2 

łóżek, I szafy, i lustra, I no ­

cnego stolika, I stołu, toale ­

ty damskiej, 6 krzeseł i I re ­

gału, 24 jałówek, 21 ciela ­

ków, 41 owiec, 2 konie i 7 

źrebaków.
Główcz* wski k o m .sad w  W ąb rzeźn ie

P rze ta rg p rzy m u so w y .
D n ia II. 12. br. o g. 9 p rzed  p o ł. 

sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u  

p rzy m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za g o ­

tó w k ę u p. Stefana Nowackiego 
w W ąb rzeźn ie , p rzy u l. S trze leck ie j

I R A D J Ó
Glówczewski k o m . sąd . W ąb rzeźn o  

P rze ta rg p rzy m u so w y  
D n ia 10. 12. 29. o godz. 81-tej 

przed poł. sp rzed a  w ać b ęd ę w  d ro d e  

p r e ta rg u p rzy m u so w eg o  m jw ię te j d a ­

ją cem u za g o tó w k ę u p . W ładysława  

Fergińskiego w W ąbrzeźnie  
wyb. pod Frydrychowo

2 j .łówki, 0 buhaja, I krowa  
i 6 warchlaków

Glówczewski, k o m . sąd . w  W ąb rzeźn ie  

P i  zed ek ran em  św ia to w e j s ław y  

śDimulo iw  B ii 

P.B. LWOWA

LICYTACJA PRZYMUS 3WA
W środę, dnia II grudnia  

1929 r. o godz. 10 tej przed poł. 
sp rzed aw ać b ęd zie rg zek u b  r W y d z ia łu  

P o w ia to w eg o n jw ięc fj d a jącem u za  n a -  

ty < h m ias tr w ą zap ła tą u p . Józefa  
Pastuszaka w Trzcianie  

1 tu ezn i& a (a 2C0 IllDt. Ż Jie j W 2 Q i
Przewodniczący  W ydziału Pow.

Dr. E. Prądzyński, S ta ro sta P o w .

LICYTACJA PRZYMUSOWA 
w czwartek, dnia 12 grudnia 

o gadz. 13-tej po poł. sp rzed aw ać  

b ęd /ie eg zek u to r W y d z ia łu P o w ia to w e ­

g o n a jw ięce j d a jącem u za n a tv <  h m ias ’o - 

w a zap ła tę u p . Szymańskiego  Pa ­
wła w Skępsku

1 fortepian
Przewodniczący W ydziału Pow. 

Dr. E. Prądzyński, S ta ro -ta P o w .

W piątek, dnia 13. XII. 1929 
r. o godz. 10 przed poł. o d t ęd z ie  

s ię w sali p. Kaczyńskiego H o te l  

D w ó r W ąb rzesk i 

wielka

licy tac ja  d rzew a
S p rzed aw ać b ęd z ie n a jw ięce j d a ją ­

cy m za  g o tó w k ę : drzewo użytkowe  
i opałowe wszystkich klas.

_Hr. leiiiktwo mlrm WrGuie p. Wr iźio

KUPUJE STALE
końskie włosy, jakoteź różne 

skóry jak:

k sy , k u n y , w y d ry  i tch ó rze
p o n a jw y ższy ch cen ach d z ien n y ch

FELIKS W IŚNIEW SKI
u l. K o śc iu szk i : — : o b o k ap tek i

Zamówienia 

na Karpie 
p rzy jm u je d o 1 4  b m .

ST. KLIMEK
R y n ek —  te i. 5  l 

Okazyjna sprzedaż tanio 

Badjoodbiornik — slJnii 
almiitor

Dolecki, Golub

D O M
MIESZKA LNY 
z kuźnią i warszta­
tem za raz  d o  sp rze ­

d an ia .

Kostyra, Płażnita

Składka lako warsztat 
łą czn ie z biurem n ad a ­

ją ce s ię ió w n ’ < ż  n a  w ar ­

sz ta t o d 1 . I . 1 9 ?0 r . do 

wydzierżawienia

N IT Z
u l. K o le jo w a n r. 5 5 .

i metalov e 
każdej wielkości 
i formatu po naj­
tańszych cenach 

p o leca

filos W Mi 

W ąbrzeźno

S k h d że laza , m ate rja łó w  b u d o w lan y ch i o p a ło w y ch

W ąbrzeźno T e le fo n n r. 1 2 Oo8oŁ> T e le fo n n r. 1 1

N a g w iazd k ę
p o lecam y n asz b o g a to zao p a trzo n y sk ład w  p rak ty czn e p o d a rk i jak :

W yroby stalowe f-my Solingei*: n o że , w i­

d e lce , ły żk i, n o ży czk i, m aszy n k i d o s trzy żen ia , scy zo ry k i, 

b rzy tw y , ap a ra ty d o g o len ia , p ły ty d o o s trzen ia b rzy tew .

i-r ^v^wy

Sprzęty gospodarcze: m ły n k i d o  k aw y , śc ien n e

m ły n k i d o k aw y , w ag i ta le rzo w e i g o sp o d a rcze , p iece że ­

la zn e , sk rzy n k i d o w ęg la , p rzy s taw k i d o p ieca , lam p y n a f­

to w e , że lazn e łó żk a , u m y w a lk i, g a rn itu ry n a u m y w a lk i,  

e lek try czn e w y ro b y f irm y „P ro to s"

Sanki
________ ________ 1

Rzemiosło: P rzy b o ry  

p iły , m ło ty , h eb le , ta sak i

d o ro b ó t p iłeczk o w y ch ( lau b seg i) 

i s iek ie ry .

I2.br.og.il

